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HENRYK KWIATKOWSKI
długoletni Kierownik Biura Mierniczego Gwarectwa „Hrabia Renard*1 

odznaczony Krzyżem Zasługi za pracę na polu zawodowym,
zmarł dnia 2 9  marca 1939 r. w Sanatorium w Darkowie.

W Zmarłym Gwarectwo traci prawego, wielce oddanego i nadzwyczaj sumiennego 
pracownika. 

Cześć jego zacnej pamięci.
DYREKCJA GWARECTWA »HRABIA RENARB«

1 W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y

t fm warancje dla Polski i Rumunii
¥ razie niebezpieczeństwa Francja i Anglia przyjdą nam z pomocą

r ' LONDYN, 30. 3. Korespondent „Figa- . w niebezpieczeństwie, W ielka  B rytania 
yo’ donosi, że rząd angielski postanowił i F rancja pospieszą im na  pomoc, 
udzielić Poi see i Rumunii koniecznych \Y ten sposób Anglia zdecydowała się 
iw arancyj. Jeśli państwa te znajdą się | zawrzeć układ wzajemnej pomocy pań-

Przedstawiciele opozycji
u P. Prezydenta R. P.

Doniosła audiencja na Zamku
.WARSZAWA, 33. 3, Pan Prezydent II. 

*'• p izy jąl dziś na dłuższym posłuchaniu 
prof. Glasera, p. Cyryla Ratajskiego, pro 
lesora Bujaka, hr. Lasockiego, prof. Lehr 
S taw ińsk iego , prof. Pigonia, pi*of. Est* 
riieh era  i prof. Stanisława Grabskiego 
na wspólnej audiencji na Zamku.

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

YV.v mienione osobistości przeważnie ze 
świata naukowego, znaue są jednocześnie 
ze swych stanowisk politycznych. Pp. Dla 
ser j R ątajskl są członkami Str. Ludowe 

prof. Pigoń jest członkiem Str. Na­
rodowego, a także znana jest fizjonomia 
polityczna dawnego przywódcy Stronnic­
tw a Ludowo - Narodowego, St. Grabskie 
go i wybitnego konserwatysty prt>f. Est­
reichera.

Według otrzymanych inform acyj ze­
spól wymienionych osobistości mlal spo­
sobność przedstawić P. Prezydentowi K. 
P. zgodne swoje poglądy na togólną sy­
tuacją polityczną.

P e t y c j a  o amnestię
d l a  emigrantów politycznch

WARSZAWA, 38. 3. Pan Prezydent R. 
P. przyjął dziś p. W ładysława AVitka, 
yieeprezesa Str. Ludowego na Małopol­
ską i Wacława Krzeptowskiego, prezesa 
larrądn  powiatowego Str. Ludowego na

powiat ntowotarski.
Obaj delegaci przedstawili P . Prezy­

dentowi petycją o amnestiowanie emi­
grantów' politycznych zaopatrzoną w pół 
miliona podpisów.

Już 63 m ilieu? zetfefcfaresMiso na pużyczkę ubrany przK iw Istn iczej
WARSZAWA. 30. 3. PAT. Według wia- I przez społeczeństwo polskie na pożyczką 

domości, otrzym anych przez redakcją P. i obrony przeciwlotniczej wynosi do go- 
A T.. wysokość kwoty, zadeklarowanej j dżiny 18 da. 80 bm. 63 milionów złotysh.

stwom Europy środkowo - wschodniej, z 
wyłączeniem jednak Rosji, na  co m iał 
nalegać rząd polski. W szystkie inne pań 
etwa bądą mogły przystąpić do pakt a, 
ofiarowanego przez Anglią Połsee i R u­
munii.

LONDYN, 36. 3. Z  kół dobrze p oinfor­
mowanych donoszą, łe na dzisiejszym po

siedzeniu r a dy m inistrów ustalona zosfł 
'•a w ogólnych zarysach deklaracja r « -  
dowa w sprawie stanowiska rządu bry ty ł 
skiego w wypadku nowej agresji.

Przypuszczalnie deklaracja ta  zostff* 
nie opublikowana wr ciągu bieżącego ty  
godn<a.

Nasza

W I E L K A  M I E S P O O Z I A M K A
to

POWIEŚCIOWY

K to . dice więc stracie okazji zdo­
bycia jednej z cennych nagród w’ na­

szym Konkursie winien
JESZC ZE I) Z I 6 ZAABONOWAĆ

«Expre$ Zagłębia«
który kosztuje z odnoszeniem do doniu 

lub przesyłką pocztową tylko
ZŁOTYCH 2.— M IE SIĘ C Z N IE .

Szczegóły Konkursu ogłosimy w naj bliższych dniach.



S ir. 1 JEXPRE8 ZAOLĘBfA" Nr yO

PARYŻ, 30. 3. Jak już wczoraj pokrótce 
podawaliśmy premier Daladier wygłosi1 wiel 
ką mowę polityczną.

Premier Daladier zaczął od powołaniu 
s ą na to, że dziś obywatele wszystkich kra 
jów na świecie muszą stawiać sobie pytanie, 
czy kraj ich nie jest zagrożony i czy sąsie 
dzi ich są pewni. Niepewność ta zmusza 
rządy do. podejmowania zarządzeń bezpie 
czcństwa tymbardziej, źe traktaty podpisy­
wane dziś, przestają być już niemal naza 
jutrz gwarancją dla jednych, a przeszkodą 
dla drugich.

Przez pewnego rodzaju feraluość, przy 
niepokoju, wyrastającym z innych u'epoko 
jów, przy zbrojeniach, wywołujących dalsze 
zbrojenia, nieraz już dochodziło do wybu 
chu wojny. W obliczu tej sytuacji niepewno 
ści —oświadczył premier —chcę powie 
dzień wszystkim słuchaczom Francji i za 
granicą
CZEGO FRANCJA PRAGNIE, JAKĄ JEST 

JEJ SILA I JAKĄ JEST JEJ DECYZJA 
Na te trzy pytania premier Daladier od 

powiada następującym’ formułami:
Czego-chce Francja? — pokoju, godnego 

ludzi wolnych.
Jaka jest sita Francji? — Siła jej jest 

w jej jedności materialnej i moralnej, zro 
aliżowauej raz jeszcze w obliczu niebezpie 
czcństwa.

Juka jest decyzja Francji? — Decyzja

la  troicie politycznym
RADA M IE JS K A  STOLICY 

N IE  W YBRAŁA PREZYDENTA 
Oczekiwane in au g u racy jn e  posiedzenie 

w ybranej dn ia  18 g ru d n ia  1938 r. w ar 
s ław sk ie j I ład y  m iejskiej odbyło się 
onegduj W yboru  prezydenta  mimo trzy  
k ro tnego  głosow ania R ada m iejska nie 
dokonała. Glosy radnych  rozbiły się ni® 
w a l rów nom iernie m iędiy  p. Starzyńskie  
go  a  P- Arciszewskiego.

Za dwa tygodnie odbędzie się następ*^  
zebranie wyborcze. O ile i ono nie da  wy 
uiku, oczekiwane je s t autom atyczne prze 
dłużenie przez m in is tra  spraw  węwnętra 
pych  nom inacji p. S tarzyńskiego na kto 
m isaryem ego prezyden ta  m iasta.

P . M EDARD KOZŁOW SKI SE K R E T A ­
RZEM  STRONNICTW A NARODO- 

WEGO
Ag. Echo donosi: W  kolaeb politycz

tiych w ym ieniane je s t nazwisko p. Me 
darda Kozłowskiego, jak o  następcy  A P» 
W ierczaka n a  stanow isku  sek re ta rza  
S tronn ic tw a Narodowego,

CENTRALNY W YDZIAŁ Z. I .  Z.
O B R A D U JE  

J a k  się dow iaduje P o lska  A gencja 
In fo rm acy jna , d n ia  2 kw ietn ia  b. r, obra 
dować będzie w W arszaw ie C en tralny  
W ydział Związku Związków Zawodowy® J 
z udziałem  p r  tewtodniczącycii i sek re ta  
rzy generalnych  poszczególnych zarzą­
dów głównych. Celem obrad  będzie omó 
wienie obecnej sy tu ac ji politycznej 1 
ogłoszenie odpowiedniej dek larac ji.

OGÓLNOPOLSKI ZJA ZD  M E1A LO W - 
CÓW W KATOW ICACH 

A g. Eeho donosi: W  Katowicach odbę 
dzie się w dn. 2 kwietnia Vr. ogólnoptol- 
ski zjazd związku zawodowego metalów  
rów (ZZZ), przy udziale 20 tysięcy dele 
gafów z poszczególnych ośrodków prze 
myślowych w Polsce. W  zjeździe weźmie 
ii dział woj. Grażyński i gen. Skwarczyń 
ikl, szef Obozu Zjednoczenia Narodowe 
Jto.

Premier Daladier
o wojnie i pokoju

Francji jest decyzją obrony swych ideałów I mier z naciskiem podkreślił, że jedność we 
i swoich praw. wnętrzna Francji nie by‘a nigdy tak głęboka

Dalsza część przemówienia premiera dz’e ani tak pełna, jak w ch w ii obecnej. Fran 
H się na trzy części. Pierwsza poświęcona I < idzieję, że pokój zostanie ocalony,
była zobrazowaniu s ły francuskiej. Pre i ponieważ > t

Francja nienawidzi wojnv
Gdyby jednak wojna została je j narzuco 

na, albo gdyby miała do wyboru pomiędzy 
wojną a padkiem lub hańbą, to wtedy 
Francja powstałaby jednym odruchem dla 
obrony wolności.

Francja — oświadczył prem er — jest w 
stanie obronić wolność.

Przechodząc do sprawy stosunków fran 
cusko włoskich premier podkreślił, że chce 
mówić z całą otwartością i  szczerość ą, po 
czym przedstawił na podstawie dokumentów 
całokształt tego zagadnienia. •

Daladier podkreślił z nac skiem, że nota 
włoska z dnia 17 grudnia nie sprecyzowała 
bynajmniej postulatów włoskich i wystąpił 
w zdecydowanej form e prżeciw argumento 
wi włoskiemu iż zdobycie Abisynii i  stworze 
nie imperium włoskiego nadało Włochom 
nowe prawa.

Tego argumentu nie możemy zaakcepto­
wać. — oświaderył premier. —■ Cóż on bo 
wiem oznacza? Oznacza on, że każda nową 
zdobycz, czy każda nowa koncesja otwiera 
łaby drogę do nowych żądań. W  ten spo 
sób rewindykacje, które mogłyby nam być

przedstaw iono byłyby w p rak ty ce  nieskoó 
czone, ponieważ każda z nich, zaspokojona, 
przynosiłaby za sobą podstawę do nowych 
re windy kacy j.

nie ustąpimy ani piędzi 
ani

Francja, podpisawszy układy z roku 
1935, pozostaje wierna swoim zobowiąza 
nlom i gotowa jest wykonać je całkowic e i 
lojalnie. W duchu i w zakresie tych ulcła 
dów, na podstawach, które sprecyzowałem 
i przypomniałem, Francja nie odmaw a by 
najm niej zbadania propozycyj, gdyby zosta 
ły jej poczynione. Przechodząc do zagad 
nienia

STOSUNKU Z NIEMCAMI

premier oświadczył, że w stosunku do dru
.giego wielkiego narodu, sąsiedzkiego % któ 
rym miała już tyle konfliktów, Francja nie 
przestała okazywać dobrej swej woF. Pod 
pisaliśmy układy monachijskie, mówił pre 
mier, i w kilka miesięcy później deklarację 
francusko niemiecką.

Zresztą, oświadczył prem er, żadna z 
tych rewiudykacyj nie została sformułowana 
w nocie z dnia 17 grudnia.

Czyż można twierdzić, że te rewmdyka 
cje były nam przedłożone przez artykuły pra 
sowe. albo przez ul’czne okrzyki? — zapytał 
premier.

Francja w stosunku do tego rodzaju re 
windykacyj zajęła stanowisko natychmiasto 
we publicznie.

— Powiedziałem i podtrzymuję — m ów i 
premier — źe

naszej ziemi, 
jednego z naszych praw

Jeszcze przed kilku zaledwie dniam ' « 
żywieni duchem tej deklaracji wysłaliśmy 
komisję do Berlina, aby rokować o układ go

P l s f w s a a  C h r z ® ś c l3 « A s S ( a

W niwnsrnit i r  win
NA ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE

DĄBROWA GDRN., ul. i-go M aja  11, telefon 68331.
(WINA CZERWONE, deserowe i sm low e. — WĘGRZYN WYTRAWNY  
i SŁODKI. — WERMOUTH. — MALAGA, — TOKAJ. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe. — RENETA. — M ADERA. — PORTWEJN.
M IODY: Zagłoba, W ęgierski firm ow y, S taropolski, K asztelański, H etm ański

W iśniak, M aliniak.
UW AGA! H urtow y sprzedaż win i miodów począwszy od 15 litrów  wzwyż 
d la  p. p. K upców i Odsprzedawców oraz d ia  R estau rac ji, sklepów, hurtow ni

i cukierni.
Cenniki n a  żądanie. Cenniki na żądanie.

O T Y Ł O Ś
POŻĄDANY JIOJTEK 
PRZYHOIZ A PIGUŁKI
PRZECZYSZCZAJĄCE

•• ' ' .  . ■■ .

ALDOZA
Xe .ZM. OCHR.
G Ó R A L '

ZN.TOWAH.

spodarczy, który jest u ezbęduą podstawą 
dla wytworzenia trwałej współpracy, lecz 
podbój Czechosłowacji i zajęcie Pragi przez 
wojska niemieckie zadały najcięższy c:o» 
tym cierpliwym wysiłkom.

W im ienu  swego kraju — oświadczył 
premier — zapraszam do współpracy wszy 
stkie mocarstwa, które myślą tak, jak my, 
wszystkie mocarstwa, które tak jak my, go 
towe są do wytrwania na drodze pokoju, ale 
które jednym odruchem powstałyby solidar 
nie w obl:czu agresji.

Wiem, że te słowa, które sprecyzują sta 
nowisko Francji, znajdą szerokie echo wśród 
narodów zaprzyjaźnionych, poprzez Europę, 
poprzez kanał La Manche i poprzez Atlantyk

Na szpaltach pism

Walczmy z plotką
P ra s a  w arszaw ska poświęca wiele 

słów plotkom . Bo też w śród bezkry­
tycznych ludzi k u rsu ją  n a jbardz ie j 
potworne, ,n a jb a rd z ie j niesam ow ite bu j 
dy. D onosiliśm y o tym  zjaw isku i piętno 
sraliśm y gV> już, n iem niej jednak  trzeba 
jeszcze p arę  szczegółów powtórzyć, albo 
wiem obowiązkiem n as .y m  jest p r z y gwoź 
dzie te nędzne k łam stw a »K a rie r  P o l 
sk i‘, pośw ięcając a r ty k u ł tem u tem atow i 
podaje, jak ie  to p lo tk i k rążą  w W arsza  
wie:

P lo tk a  irr. 1
W  B ogum inie w ojska polskie sioczyły 

f-godzianą bitw ę z oddziałam i niemiecki 
mi, k tó re  w targnęły  do m iasta . Niemcy 
zostali w yparci i pobici. S ą zabici i  ran  
ni, je s t duży łup  -wojenny.

Plotka ur, 2.
N a D w orcu G dańskim  w W arszaw ie 

»widzia no*, »stał* niem iecki pociąg paii 
oerny, zdobyty w czasie b itw y  w Bogu- 
rriinież Na  tenże dworzec przyw ieziono 8 
cvołgów niem ieckich, rozbitych przez 
naszą a r ty le r ię  w w alkach bogiuniń- 
kicb.

Pltotka nr. S.
Prze* W arszaw ę przejechał naciąg sa  

n lta rn y , wiożący żołnierzy nism ieekich, 
rąnnych  w Bogum inie, przez Polską do 
Prus Wschodnich.

P lo tk a  nr. A
Bitw ę w Boguminie w yw ołał sam o 

wolnie ja k iś  generał niem iecki, k tóry
* zbuntow ał się« i działał na w łasną rękę.

R edakcje  dzienników zaprzeczają, pro 
(stują, w y ja śn ia ją , tłum aczy , m ówią 
kró tko:

— To wszystko od A do Z jest zmyślo 
ne. To wszystko nieprawda.

Ala to nio nie pom aga, p lo tk a  w ciął
krąży  jest u p a rtą , pow raca, tylko za każ 
dym  razem  noszą ją  inni ludzie. Cale za 
stępy są na  je j usługach. To »bitw a bo, 
gum ińska krąży  po k ra ju  już od 8 dni.

A kiedy pl-otkg zmęczy się »Bogumi* 
nenii, chw yta n a  swoje skrzydła ta  
Gdańsk, to W arszawę*

7 stronnictw politycznych
w komitecie pożyczki lotniczej

K om isarz  generalny  pożyczki lotniczej 
gen. broni B erbecki p rzy ją ł w środę 
przedstaw icieli p rasy , Ar-icląc się z nim i 
następująeem i uw agam i.

Jestem  zdum iony ofiarnością  spole 
czcństwa — stw ierdził geu. Berbecki— w 
36 godzin po u k azan iu  się wiadomości o 
'u stanow ien iu  pożylezki, a  na  tydzień 
przed term inem  rozpoczęcia je j podpisy 
w auia, m a m już  d ek la rac je , opiaw-^ące 
na 30 m ilionów złotych. A przecież m asy 
jeszcze nie zostały  objęte naszą akcją. — 
Te 30 m ilionów  złożyli więc najw ięksi 
e r luz.iaści.

— Muszę się z pRnami podzielić jesz­
cze jedna niezmiernie radosną wiadomo-

ścią. Oto do kom tetu pożyczki zaprosiliś 
m y zarządy 7 najw iększych polskich 
stronnictw  politycznych. W szyscy w y ra­
zili zgodę na należenie do kom itetu i na 
podpisanie odezwy zaw iadam iającej o 
podpisaniu  pożyczki. Tym , którzy m io i 
zastrzeżenia, czy w odozwie nie będą po 
ruszone m om enty polityczne, odpowie­
działem , że jestem  spełniającym  rozkaz 
żołnierzem, nie po li'yk iem , tak , jak  po­
życzka rozpisana jest na cele państw a, 
a  nie dla robionia polityki.

To moje zapewnienie w ystarczyło i za 
rządy stronnictw  zgodziły się na współ- 
praoę z kom itetom  pożyczki.
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NIEZROZUMIAŁE 
PRE fENSJE

Organ dyplomacji niemiecikiej „Deu 
Asi jo Diplomatische ir*oUltische Korres 
pondenz” wystąpi! z szeregiem preten 
sji pod adresem Polski.

Żali się „D. Di'pl. Pol. Kor,“ na 
,,incydenty antyniemieckie", zdarzają­
ce się obecnie w Polsce, na to, że „nie 
kładzie się tamy nagonce przeciwko 
wszystkiemu, co niemieckie’*, dalej pod 
suwa myśl, że ?,nie przywiązuje się już 
tej samej wagi co dawniej do dobrych, 
pełnych zaufania stosunków z naro­
dem niemieckim’1 itd.

W związku z tym wystąpieniem a- 
iiojalnego organu niemieckiego staje 
przed nami pytanie, czy Niemcy pra­
gną kontynuacji polityki, zainauguro­
wanej przed pięciu laty, polityki ukła 
du z r. 1934.

Na to pytanie możemy odpowie­
dzieć, że może tak, że chyba — jak 
twierdzą depesze na temat opinii poli­
tycznych kół niemieckich — Niemcy 
pragną podtrzymać ten kurs politycz­
ny, że odpowiada im również i w abee 
nych warunkach.

Ale... Właśnie te przemiany, jakie 
się ostatnio dokonały, musiały żarów 
no w Niemczech, jak i w Polsce wzbu­
dzić uświadomienie, że żywotne i it.fi- 
resy Polski zostały poważnie zaarga 
żowane i że nie wątpliwie te prze »bra­
żenia i przesunięcia granic musiały 
wywołać w społeczeństwie polskim ży­
wą reakcję. Bo przecież wszystko, co 
zaszło, miało źródło w polityce Nie­
miec, wyszło z inicjatywy Trzeciej 
Rzeszy, było przejawem aktywności 
niemieckiej polityki, a dotyczyło tere­
nów sąsiadujących z PaNką

Ta żywa reakcja zatem w Po'see, w 
szerokich warstwach naszego społe­
czeństwa, jest zupełnie zr zumiała i 
uzasadniona. Żleby bow em świadczy­
ło o narodzie, któryby z obojętnością 
1 biernością przypatrywał się tym wie] 
khn przeobrażeniom, których był 
świadkiem...

„Deutsche Diplomatische Politische 
Korrespondenz“ usiłuje generalizować 
jakieś sporadyczne wypadki u nas, ja­
kieś nastrojowe manifestacje, jakieś 
przejawy żywszego ducha patriotycz­
nego. Widz] w tym próby „zmącenia 
stosunków0 i gorszy się małym odpu- 
rem, rzekomo przez polskie władze 
stawianym. Czyżby w Niemczech, sta­
le pod obecnym reżimom utrzymują­
cym masy w silnym napięciu, nie ro- 
lumiano dynamiki nastroju, jaki owła 
dnąć musiał społeczeństwo polski'e I od 
huraganowym ogniem codziennych 
wiadomości q  w  tak błyskawicznym 
tempie zachodzących przemianach?

I skąd to generalizowanie? W ja­
kim celu to dziś oficjalny organ nie­
miecki czyni? That is the question. .

A  już zupełnie nieporęczne jest w 
związku z tym wysuwanie w tej chwili 
przez ,,D. Dipl. Pol. Korć* kwestii po­
łażenia mniejszości niemieckiej w Pol­
sce, żale na „ubliżanie’* czy nawet 
„prześladowanie” Niemców u nas.

Bo trzebaby mówić z naszej strony 
o znanym położeniu polskiej mniejszo­
ści w Niemczech... A zestawienie i bi­
lans wypadłoby w innym zgoła duchu, 
niż ogólnikowe wynurzenia niemiee- 
go organu oficjalnego...

Pretensje zatem, zktórymi wystąpił 
organ niemiecki, są i nieuzasadnione

A N G L IA  STAWIA NA POLSKĘ
Przed w żyfą min. Becka w Londynie

(O iy g in a ln a  k o resp o n d e n c ja  ..E x p resu  Z a g łę b ia ’ za pośredn ic tw em  P .A . I.)
L ondyn, w końcu  m a rc a .

Zapowiedziana na 3 kw ietn ia wizyta ... n. 
Becka w Londynie oczekiwana tu  je s t i  n V  
zwykłym napięciem i  zainteresow aniem . 
Rzadko który z m inistrów  spraw  zagran cz- 
nych oczekiwany tn był z tak im  napręże­
niem. Bo też i  cłiarakter tej wizyty m icć bę 
dzie niecodzienne cechy. Nie należy zapom i­
nać, że wizyta ta przypada w momencie 
arcy-osobliwym. Dotąd —  trzeba to otw arcie 
przyznać — Anglia n ie  doceniała Polski. 
Obecna kon unktura i passa na Polskę ma 
dla Anglii charakter koniunkturalny ; ale i  
w psychice oraz świadomości pow olnie lecz 
1 gruntown e myślących Anglików zaczyna 
ta passa na Polskę przybierać charak ter 
strukturalny.

W  W N .  BEC K  ,W. R  A R Y  K A T  L R '/B ,

Jest to znak bardzo dobry. Zan im oczy­
wiście dojdzie do tego, że Anglia uzna ko ­
nieczność uwzględnień a przy każdej okazji 
i w każdej konfiguracji politycznej w E uro ­
pie wagę Polski i zan :m  będzie to w ich po­
lityce-e lenieniem siałym — Anglia będzie 
m usiała przetraw ić jeszcze wiele strat i  po­
ił eść uszczerbków prestiżowych. Anglia 
Polski potrzebuje.

W  mózgach angielsk ch zaczyna świtać. 
To nie Polska powinna była na nas zwracać 
oczy, ale my pow inniśm y byli szukać tam  
niejednokrotnie poparcia i współpracy.

Polska wydaje się w tej chwili dla Anglii 
—  poza F rancją —  jedynym  partnerem , a 
k tórym  byłoby wiele do zdz alania na konty 
nencie.

Ten zwrot w op in ii angielskiej jest nie 
wątpliwie pomyślnym zwrotem w kształtowa 
n iu  się światopoglądu politycznego współcze

snej Anglii. Jest tylko pytanie, czy zwrot [ 
ten nie przyszedł za późno. N e można po 
wiedzieć, aby Polska zbyt wiele straciła na 
dotychczasowej o rien tacji politycznej Anglii 
Natom iast można z w ielką dozą słuszności 
powiedzieć, że Angl a straciła bardzo wiele 
na braku doceniania wagi Polski w układzie 
geopolitycznym w E uropie W sehodn ej.

Zaczyna się zatem zw rot w ustosnnkowa 
niu do Polski.

Lew brytyjski... powiedzmy obrazowo, za 
jednym  z dzienników japońskich —  jest w 
klatce, albo po polsku —  w yraźniej —  w po 
trzasku. I na usunięcie zawory potrzebuje 
wiele sił, układów, sojuszników... I w ta 
kim  oto momenc’e nie bez zdum ienia do 
w iaduje się ze wstydem... opinia angielska, 
że Polska dum nem u „Albionowi" n ic  nie za 
wdzięczą.

Pieniądz to n ie  wszystko. Są jeszcze 
w świadomości bogatej Anglii dalek e wspo 
m nienia epoki, gdy Anglia była na dorobku. 
W tedy to już Anglia poznała, że p :eniądz to 
nie wszystko. O powodzeniu 1 wiecznym 
trw aniu  narodu decyduje bowiem własna 
siła, w łasny zasób tradycji, rycerskość i  cno 
ta. To są te im ponderabilia, których się 
kupić n ie  da. To trzeba stw arzać w ysił­
kiem  i of arą całego narodu, bohaterstwem  
i  szaleństwem idei.

Anglia te rzeczy i praw dy zna lepiej niż 
inny naród. Ale w łaśnie nigdy przed tym, 
jak właśnie teraz, Anglia tych olo elemcn 
łów brak.

Polska te elementy posiada. Mamy 
dzięki tem u własną siłę, potężną arm ię i 
zdrowy naród. I czyż zdziw my się bardzo, 
jeżeli powiemy, że w tej chw ili naród an 
gielski pragnie z nam i kontaktow ać? Angti 
cy ze zdziw ieniem  dow iadują się nagle ze 
szpalt swych dz enników  o wielkiej polskiej 
polityce zagranicznej, o w ielkiej kulturze i  
tradycji ryeerskiej w Polsce," o arm ii, o s le 
zbrojnej, o dzielności i potędze trzeźweg# 
narodu. W  prasie jest popyt na Polskę. 
N!e dlatego tylko, że Anglia oficjalnie zaczy 
na staw iać na Polskę, a?e U  w tych szarych’ 
i  niebezpiecznych czasach im perialna Anglią 
zaczyna szukać i innych w artości, tych, ktA 
ryeh Polska ma w swej kulturze i  tradycji 
najw :ęcej: Anglii im ponuje nasza rv c ’r
skość, siła i potęga Polski. Anglia zaczy 
" a  się uczyć ku ltury  polskiej. I to jest bo 
Ja j jedną z wielkich pozapolitycznych zdo 
byczy obecnych czasów. Polska w ciąga 
wieków w’ele nauczyła się od Anglii. NiecN 
że bodaj w części Anglia nauczy się czegoś 
od Polski. To będzie trwalsze, n iź  konino 
k luralna m iłość"!...

SKOWRON MICHAŁ"

W  dniu 28 m arca odbył się w W arszaw ie 
pierwszy zjazd przewodniczącym  obwodów 
obozu zjednoczeń’a narodowego przy ndzio 
le kilkuset delegatów z terenu całego kraju .

Po zakończeniu obrad odbyło się w sali 
resursy obywatelskiej zebranie towarzyskie, 
które zaszczycił swą obecnością wódz Na

czelny P. Marszałek Śmigły Rydz
Na zdjęciu — moment, w k tórym  wycłrai 

dzącego z sali Pana Marsz. Śmigłego Rydzą 
zebrani podnieśli na ram iona i w iryo n e m ą  
knących okrzyków na jego cześć '/.nieśli u# 
samochodu.

Kto będzie 15 prezydentem
JŁepufoSHki F r

Już za k ilka dni odbędą się wybory n o ­
wego prezydenta Republiki Francuskiej. W 
zw-ązku z tym  w prasie francuskiej pełno 
anegdot i  ciekawostek o życiu i karierze do­
tychczasowych kierow ników  francuskiej no­
wy republikańskiej. Dotychczas było 14 pre­
zydentów. Skąd się wzięli? Jeden przybył z 
w ojska: m arszałek Mac-Mahon; dwaj przy 
szli z prezesury Izby D eputowanych: Gievy 
i  Deschanel, przy czym nie byli nigdy m lu­
stram i. Siedm iu prezydentów rekrutowało 
się z pośród byłych prezesów rady m onstrów

i niezrozumiałe.
Tak też winny być potraktowane 

przez polską opinię publiczną, przez 
naród polski.

O jego postawie na tle wypadków i 
problemów ostatnich tygodni pisać już 
nie trzeba, tak jak nie trzeba dodawać, 
że z tą postawą ściśle się wiąże trze­
źwa i jasna ocena wszelkich wydarzeń
i p o su n ię ć . K . / .

i  m inistrów , a m ianow icie: Thiers, Per"er, 
Loubet, Fallieres, Poincare, M Uerand i Dou
mergue. Czterej byli m inistram i: Carnot, 
F aure, Doum er i Lebrun.

Jak  długo urzędowali poszczególni prezy 
denc: ? Oto odpowiedź dokładna w porządku 
chronologicznym : Tliiers — 2 lata, 3 m iesią­
ce i  5 dni, Mac Mahoń — 5 lal, 8 miesięcy
6 dni, Jules Grevy — 8 lat, 10 m  es., 4 dni, 
był to jedyny prezydent w ybrany dw ukrot­
nie, Sadi-Carnot —  6 lat, 6 mie., 22 dni, 
Casim ir P erier — 6 mies ęcy i 19 dni, Felix 
F aure  —  4 lata, 1 miesiąc, Emile Loubet —
7 lat, Arm and Failieres —  7 lal, Raymond 
Po ncare —  7 lat, Paul Deschanel — 7 m ie­
sięcy i 2 dni, A lexandre Millerand — 3 lata,
8 inies. i 18dni, Gaston Doumergue — 7 lat, 
P aul Doum er —  10 miesięcy i 24 dni, Albert 
Lebrun — 7 lat.

Jak  skończyło się ich urzędowanie? Sze­
ściu p o d a ł o  się d o  d y m i s j i ,  jeden zakończył 
życ e w czasie urzędowania, dw aj zostali 
z a m o r d o w a n i :  Sadi-Carnot i Paul Doumer, 
pęchi zakończyło norm alnie m andat. Jules 
Grevy podał s’ę do dym isji w czasie powtór 
nej kadencji.

Jakie były koleje losu ustępującego obec­

n ie  prezydenta, Alberta Lebrun? Z wyksztaf 
cenią jest inżynierem  górniczym. W roku 
190U został posłem i piastow ał tę godnośŚ
bez przerw y do roku 1920, po czym wybran# 
go do senatu. Przez pew en czas był sekr«» 
tarzem  Izby Deputowanych, później zaś mi­
nistrem  kolonii i m inistrem  w ojny w 1913 r, 
W  tym  samym roku został wiceprezesem 
Izby, pow tórn e m inistrem  kolonii, w czasif 
wojny zaś m inistrem  blokady i odzyskanych 
terenów. W  roku 1S24 w ybrany został po­
wtórnie senatorem, po czym wiceprezeseir 
Senatu i  wreszcie prezesem. W  roku 193? 
wreszcie obrano go jako prezydenta Repu­
blik: po tragicznej śm ierci Paul Doumera.

N IE M C Y  W JU G O S Ł A W II
N iem iecka  m nie jszość  w Ju g o s ła w ii 

d a ła  znać  o sobie. Donosi o tym  z tr iu m  
fam  -B e r i ; n er B ó ic,,n Z eitung* .

K A M P A N IA  A N T Y Ż Y D O W SK A  
W  CZfcA H AUD 

W  p rzem y śle  film ow ym , w Czechach' 
odbyw a się te ra z  czynność odżydzan ia . 
W szyscy  Żydzi, p r a c u ją c y  w studiach* 
o trzy m ali w ym ów ien ia .
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Społeczeństwo z całą ggwteję spełnia
swój obywatelski obowiązek

Poniżej zamieszczamy uchwały i rezo- 
lacje organizacyj, związków i zespołów 
pracowniczych, które odpowiedziały na 
apel Rzdu, postanaw iając poprzeć jak 
najwydatniej pożyczką lotniczą.

Ponadto wpływają również liczne o- 
f ary na FON.

W dniu 29 hm. na zebraniu zarządu i 
przedstawicieli okręgu Zagłębia Dąbrów 
ekiego Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych ZPZZ. uchwa 
łono, co następuje:

„Zadania naszego państwa — obok za 
•polenia wszystkich sił Narodu — wyma 
gają jak najdalej idącej Ofiarności ua 
u le  umocnienia ramienia zbrojnego Rm 
ezypospolitej. Dając przeto wyraz zrozu 
mieniu ducha czasu i jak najżywszym 
uc: oclom dla rozwoju i potęgi Narodu i 
Państwa — wszyscy pracownicy nmyslo 
wi przemysłu i handlu wezmą udział w 
robskrybeji pożyczki na rozbudowę na­
szej fitoty powietrznej i obrony przeciw 
lotniosej w wysokości ustalonej przez cen 
i rale pracownicze’.

Pracownicy Bała
NA POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIW.

LOTNICZEJ.

Pracownicy handlowi oddziału sprze­
daży Polskiej Spółki Obuwia Bata ua 
czele ze wszystkimi kierownikami skle­
pów w całej Polsce, a na specjalny apel 
personelu warszawskiego, zadeklarowali 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej do 
driś 45,000 zł. Zbiórka trwa.

Depesza P. 0. W.
D eklarując zł. 200,— p a  dozbrojenie 

armii składam y Ci meldunek Wodzu Na 
czelny Marsz. Śmigły - Rydzu, że Peo- 
Wiacy Zagłębia Dąbrowskiego zawsze są 
gotowi stanąć, jak  ongiś w szeregu do 
marszu o utrzym anie naszego najwyższe 
go ideału — Niepodległości ukochanej 
Ojczyzny.

Zarząd koła Będzińskiego Związku 
Peowiaków w Sosnowcu.

Hojna ofiara na FON.
BRACI BAUERERTZÓW.

W ielkie i obywatelskie zrozumienia 
dla sprawy dozbrojenia arm ii wykazali
ż!wa j znani przemysłowcy bra eia p. Je ­
rzy Bauerertz z Sosnowca  i p. Stanisław 
Bauenertz z Mijaczowa, którzy w tych 
dniach na dozbrojenie arm ii przekąsili 
telegraficznie do dyspozycji M arszałka 
Śmigłego - Rydza 50.000 zł.

Wzruszająca ofiara
UCZNIA SZKOŁY POW SZECHNEJ 

Nr. 6 w SOSNOWCU

W  dniu wczorajszym zgłosił się do pre 
zydenta Kaczkowskiego w Sosnowcu u- 
czeń szkoły powszechnej nr. 9 Jerzy Du­
ry óski, który wraz z listem wręczył p 
prezydentowi swoje oszczędności w su­
mie zł. 3.20 z prośbą o przekazanie ofiary 
Panu  -Marszałkowi.

Zgodnie z życzeniem ofiarodawcy sumę 
powyższą przekazano na konto ezekowo 
FON. nr. 6.

Jednocześnie za pośrednictwem prezy­
denta m. Sosnowca wysłany został Ust 
do M arszałka Śmigłego - Rydza treści 
następującej:

Kochany Panie Marszałku, Wodzu Pul 
skil Słuchając w radiu przemówieniu o 
ofiarności Narodu Polskiego, o obronie 
ski! Słuchając w radiu przemówienia o 
sie trzeba fJbroić, bo Jak byt na wolnie

jaka oohUinik w polskim wojsku, to na­
wet armat nie było dużo, a ja  chciałbym 
żeby moja Ojczyzna miała dużo armat 
i samolotów. Więc składam tą skromną 
sumkę moich oszczędności na ręce kocha 
nego Pana Marszałka. A jak zobaczę sa­
molot polski, to będę się bardzo cieszył, 
że choć w części i ja mogłem się przysłu­
żyć Ojczyźnie.

Jerzy Duryński, ucz. ki. III -szkoły
pow. im. Juliusza Słowackiego nr. 8 

w Sosntowcu.

2009 zł. na FON.
ZŁOŻYŁA RADA MIEJSKA 

W OLKUSZU

Doceniając znaczenie dozbrojenia a r ­
mii, swłaszoza w czasach obeonych i u- 
świadamiająe sobie, że armia ta  pod wo 
dzą Marszalka Śmigłego - Rydza jest je­
dyną ostoją 1 gwarantką Niepodległości 
Tłzplitej, rada miejska w Olkuszu na po 
siedzeniu w dn. 29 bm. przeznaczyła na 
FON. zł. dwa tysiące.

Równocześnie Związek pracowników 
skarbowych w Olkuszu u* posiedzeniu 
w dniu 29 bm. postanowił przekazać ua 
ten śam cel 100 zł.

•Tak już wczoraj donosiliśmy, ua wstę­
pie onegdajszego posiedzenia rady miej 
skiej w Sosnowcu prez. J . Kaczkowski 
odczytał rezolucję dotyczącą obecnej sy­
tuacji politycznej oraz o gotowości miej 
scowego społeczeństwa do najwyższych 
ofiar mienia i krwi w obronie granic Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Rada  miejska wysłuchała rezolucji 
stojąc i przyjęła ją  hucznymi oklaskami 

Następnie radny Szenk zgłosił wnio­
sek o przekazanie na ręce Naczelnego 
Wodza M arszałka Śmigłego-Rydza 15.000 
złotych na  FON. (Wczoraj podaliśmy o- 
mylkowo w tytule 5 tysięcy zł., w tek-cie 
jednak było wymienione 15 tys. zł.)

W imieniu klubu radnych PPS. złożył 
oświadczenie r. Angier i w imieniu klu­
bu radnych żydów r. Saper.

W oświadczeniu klubu radnych PPS. 
miedzy innymi czytamy:

W jednolitym, froncie z cały mnarodem 
stajem y do walki w obronie granie i 
Niepodległości Bzeozypospolitej.

Polska klasa robotnioza, a  specjalmo 
robotnik Zagłębia walczył o Niepodle­
głość pod sztandaram i PPS. z oarską 
Rosją w roku 1905 1 w Legionach w roku 
1314, w Pogotowiu Bojowym i w POW. 
z najazdem niemieckim oraz w .1920 z ua 
jazdem bolszewickim.

Zwycięstwo nad carskimi, kajzerowski 
mi i dyktatorskim i hordam i niewolni­
ków odniósł wolny, z własnej woli idący 
Jo walki — lud polski.

Uważamy, to w obliczu powagi sytua­
cji, należy do obrony Polski powołać

Onegdaj odbyło się w Olkuszu widne ze­
branie robotników, zrzeszonych w Zjedno­
czonym Polskim Zw. Zawodowym, oddział 
w Olkuszu, na któiym uchwalono rezolucję, 
wyrażającą gotowość obrony granic Rzplltej, 
gdy tego zajdzie potrzeba.

Po sprawozdaniach t  działalności zarządu 
I udzieleniu absolutorium, do zarządu od­
działu wybrano ponownie pp.: Fr. Piętru-

Dar rniesAańca Olkusza
Dnia  29 bm. prezes rady ministrów 

gen. Sławoj - Składkowski przyjął oby­
watela m. Olkusza p. Adama Bluma, któ 
ry  złożył na ręce pana  prem iera ofiarę 
ca dozbrojenie arm ii w postaci 69 rubli 
rosyjskich w złocie oraz pam iątki rodzin 
nej — złotego zegarka ze złotym łańcusz 
kiem. Przedmioty te zostały niezwłocznie 
przekazane do dyspozycji Funduszu O 
brony Narodowej.

.W czasie audienoji p. Blum oświadozy! 
i i  byłoby jego pragnieniem, aby ofiara 
la  stała  się zapoczątkowaniem złotego 
funduszu obrony narodowej imienia Na 
czelnego "Wodza M arszałka Śimgłego - 
Rydza oraz zapewnił, że na  każde wezwą 
nie stanie w szeregach m  swoim jedy­
nym 18-letnim synem dla obrony wolno­
ści Ojczyzny.

Ofiara dzieci szkolnych
Dzieci i grono nauczycielskie publiez 

nej szkoły powszochnej specjalnej nr. 10 
w Będzinie zebrali ze składek sumę 28 zł. 
01 gr., które za pośrednictwem adm ini­
stracji naszego pisma przekazana zosta­
nie na FON.

wszystkich tych, którym droga jest w cl 
ność i niepodległość.

W  pełni odpowiedzialności za  swoje 
słowa oświadczamy, źo Socjaliści polscy 
w Zagłębiu Dąbr. w walce o wolność wy 
pełnią swój obowiązek do końca-

W dalszym ciągu fada  m iejska przy 
siąpiła do rozpatrywaniu spraw znajdu­
jących się na porządku obra d.

A więc uchwalono: zaciągnięcie z Fun 
duszu P racy  Pożyczkę w kwocie zl. 35t'O0 
w formie materiałów potrzebnych na ro­
boty wodociągowo - kanalizacyjne; za­
ciągnięcie z Funduszu P racy  pożyczki w 
kwocie zl. 80.000 na rozbudowę wodocią­
gów i kanalizacji; zaciągnięcie z Fundu 
szu Pracy pożyczki w kwocie zł. 192,525 
w formie cementu i kamienia do budo­
wy dróg.

Załatwiono następnie sprawę nicpobio 
ran ia  podatku specjalnego od wynagro­
dzeń wypłacanych z funduszów miejskich 
sprawę opła t za ozynnośoi wykonywane 
w związku z zatwierdzeniem planów p a r 
oelaoji terenów.

Ulicę Rudną uchwalono przemiano­
wać na ul. P iusa  N I 1 ul. Kaliską na 
ulicę Harcerską,

Uchwalono również, a by wszystkie po 
życzki udzielone właścicielom nierucho­
mości na przeprowadzenie wodociągów 1 
kaualizaeji przekazać KKO. w Sosnowcu 
Ogólna suma kap italna na pozyczki wo­
dociągowo - kanalizacyjne wynosi 200.909 
złotych. Oprocentowanie pożyczki do 1 
kwietnia wynosi 8 i pół proc., później 4 
proo. za  zwłoką pobierać się będzie 8 pr.

szewsk’ego — prezes. Jana Piętkę i Henryka 
Podwiązńę — zastępcy, Józefa Graclę — se­
kretarz i Jana Nowaka — skarbnik. Poza 
tym wybrano zastępców, komisję rewizyjną 
i sąd koleżeński.

Zebranie zakończono okrsykiem na cześć 
P. Prezydenta, Marszałks Śm głego-Rydza 
i  armii.

tr C J T /lS lK
Pożyteczna idea  wczasów robotniczych 

rozwija się coraz bardziej i znajduje 
zrozumienie we wszystkich sferach syo* 
łecinych, Zrozumianto i dostatecznie oce» 
niono tę inicjatywę, oddającą robotniku 
wi (który nigdy nie zdobyiby się ua sa* 
modzielny wyjazd ua letnisko) nieocemo 
ne korzyści.

Obecnie, jak słychać, w kolach zbliżo­
nych do związków zawodbwych, lansows 
ny jest projekt ugruntowania tej idei na 
mocniejszych podstawach. Oto wysuwa­
ny jest pomysł budowy domów wypoczyn 
kowych w ośrodkach kuracyjnych t letni 
skowych dla robotników.

Inicjatywa ta ma na celu ndbstępnio 
nie robotnikom spędzania okresów urlo­
powych poza miastem, w dobrych warno 
kach klimatycznych, a zarazem w zakr* 
sic ich możliwości finansowych. Jak szyb 
ko nastąpi realizacja tego projektu - -  
jeszcze nie wiadomo. Faktem jest jednak 
ie  przedstawiciele organl: acyj pracowni 
ezych przeprowadzają rozmowy z czynni 
kami kompetentnymi.

Przypuszczać należy, to projekt ten 
dojdzie do skntku i robotnicy będą mogli 
po ciężkto przepracowanym roku, odpo* 
eząó wygodnie we własnych domkach wy 
poczynkowych. wim.

Zarząd Restauracji PATRIA w Kato 
wicach ma zaszczyt podać do wiado­
mości, że przejął ostatnio restaurację

„ s  a  r  o
w Katowicach przy ulicy Mariackiej 
6. telef. S6314. Otwarcie po gruntów 
nej przebudowie nastąpi w dniu t-go 
kwietnia br. o 17 godzin :e.

H. BlEŹUŃSKl 
J. GĘBSKi.

Przy yłośniku
WOJSKO WSPÓŁDZIAŁA W RADIO, 

FONIZACJI POGRANICZA 
WSCHODN lO-PRIJSKIEGO

W szybkim tempie posuwa się ostatnią, 
naprzód akcja: radiofonizaoji pograni­
cza wschodnio-pruskiego. Czynnikiem 
wybitnie współdziałającym w taj akcji 
jest wojsko. Ciekawy pomysł rea li*'Vrt 
cię naprzykłgd w jednym z pułków lom 
żyóskich. Każdy żołnierz K urp, opuszcza 
jący pułk otrzymuje w podarku doskoua 
ły detektor, wykonany i zmontowany, 
przez żołnierzy, pułku, przy czym mini 
malne koszty m ateriału  na aparat pokrj 
wa  się ze składek żołnierzy. Obecnie 
inicjatywę tę  rozszerza się ua  organizą 
cje i rodziny powiatu łomżyńskiego; p rz i 
widuje się mianowicie zradiofonizowame 
clroło 509 rodzin. Tyleż mniej więcej apa 
rąów w roku bieżącym otrzymać m ają 
szkoły Okręgu Szkolnego Brzeskiego, Jo 
którego należy również teren pogranicza 
wschodnio - pruskiego.

Należy zaznaczyć, że inicjatyw ą 
wspomnianego pułku łomżyńskiego, pro 
wadzącego tak pożyteczną i pomysłową 
akcję radiofonizacyjną zainteresował się 
Wojskowy Insty tu t Naukowo Oświatowy 
craz W ydział Propagandy Polskiego 
Bania, które starać się będą o rozsżer-e 
nie podobnych akcji na tereuie innych' 
pułków W ojska Polskiego.

- -  -q{)o ---—

Przesunięcie term’nu
ZAKOŃCZENIE FERII WIELKA­

NOCNYCH
P. minister W. B. i O. P. przesunął 

termin zakończenia ferii Wielkanocnych 
w bieżeym roku szkolnym na dzień 12 
kwietnia 1939 r.

Zajęcie szkolne rozpoczną się zatym w 
czwartek dnia 18 kwietnia br.

15.000 zł.
z l o ź g l o  m i a s t a  S o s n o w i e c

Robotnicy zrzeszeni w ZPZZ.
gotowi do obrony granic
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ROZBUDOWA DRÓG
W  W O JE W Ó D Z T W IE  KIELECKIM

P la n  tegorocznych robót publicznych 
w woj. kieleckim zakrojony ,est na szero 
ką  skalę. Ogólny kobzt tycb robót sięga
80.060.000 zł. Z sum y tej z gorą 15.000.000 
zł. s la uowią k redy ty  Min. K om unikacj., 
ponad 6.000.000 zł. — kredy ty  Funduszu 
Pracy, na pozostałą za'ś kwotę około
8.000000 zł. sk ład a ją  się sum y prelim m o 
wane przez inne reso rty  państw ow e 
związki samorządowe, oraz koszty robót 
k red y to w ał ydh, w ykonyw anych  przez
przedsiębiorstw a.

•  *  #

K redyty  Min. K om unikacji przezna 
ezone zostały  na budową drogi państw o 
wej Kielce — K raków  (6.820.000 zł.), Kml 
ec — Busko (1.000.000 zł.), budową wia 
duktu  w Częstochowie 
nad  to ram i kolejowym i n a  szlaku Czę 
Ni’ochowa — Będzin *'198.800 zł.), na dokoń 
czenie przebudow y drogi Częstochowa — 
Będzin (480.008 ?ł.)

Zuaozne do tac je  p rzyznało  Min. Ko 
m un ikae ji związkom sam orządow ym  na 
budowę dróg: Igolom nia — Nowy K or­
czyn — Sandom ierz wojewódzkiej d ro ­
gi nadw iślańskiej (100.060 zł.), powiatowej 
drogi S tarachow ice — Tychów — Badom 
(75.000), przebudow ę d rogi wojewódzKiej 
K raków  — Ojców (20.000 zł.) budowę dro 
gi gm innej Ż ark i — W łodowice — O gro 
dzioniec (180.000 zł.), oraz drogi pow iato 
w ejJakubow ice — W yszm ontów na szla 
ku  Ożarów — Sandom ierz (100.000 zł.)

Z m niejszych robót drogowych t iu in  
Bowanyoh przez Mm. K om u^iikąrji wy 
m ieuić należy przeoudowę drogi państw . 
r a  odcinku Radom  — lotnisko wojskowe 
.w k ierunku  K urow a (50.000 zł ), ro b K / 
wykończeniowe na drodze paustw , Czę­
stochowa — g ran ica  woj. łódzkiego (20.001 
zł.) i przebudowę w ylotu  drogi państw  
K ie’co — P io trków  t. j. P io trkow skiej w 
Kielcach.

Sposobem kredytowanym  prowadzona 
będzie przebudowa drogi pańs w. Sław 
kow — Olkusz. Droga ta  otrzyma w roku 
bież. nawierznię klinkierową kosztem 
im o o f t  id.

Osobny dział kredytów  Min. K om uni 
k ac ji n a  roboty  drogowe w woj. kie ] 
Itock:m stanow ią k redy ty  na budowę ino 
stów. W  r. b. ustaw ione będą podpory 
m ostu  przez W isłę w Sandom ierzu (ko. 
sztem  1.500.000 zł.), u s tró j niosący m ostu 
przez W isłę pod Szczucinem (kosztem 
2.360.000 zł. w raz  z w ybudow aniem  doj.az 
dów), wreszcie — ustró j niosący m ostu 
przez C zarną Nidę w M orawicy (140X60 
*L).

Ogółem w roku bież. ułożonych będzie 
n a  drogach państw ow ych w woj. kieloc 
kim  ok. 60 km. naw ierzchni szlachetnym i 
TT’opszoną naw ierzchnię bitum iczną otrzy 
m,a d roga  Kielce — B usko n a  odcinku 
do C hm ielnika, d roga państw . K ielce — 
K raków  n a  odcinku do Jędrzejow a.

N aw ierzchnia k link ierow a ułożona be 
dzie na  szlaku  Czestochowa — Będzin, 
Sław ków  — O lkusz i in.

W ielka  m a g is tra ’a W arszaw a — Śląsk 
przez Częstochowę je s t ju ż  na  ukończo 
niu.

W oj. kieleckie otrzym a doskonałe po­
łączenie z Zairłębia Dąbrowskiego przez 
Miechów i z Tarnowem przer most szczu 
ciński.

W ybudow anie drogi Jakubow ice —
!Wyszmontow p rzy n ies ie  Sandom ierzow i 
na jk ró tsze  połączenie ze stolicą. T rak i 
Ma rsza łk a  P iłsudskiego (W arszaw a — 
K raków ) gotów będzie całkow icie w ro 
ku przyszłym .

GUT
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Do nabycia w firm ie

ELEK1 BO - CUi, iRUM
SOSNOWIEC, Targowa 15-a. teł. 61539,

Udział związków samorządowych w
inw estycjach drogowych w yrazi się w ro 
ku bież. cyfrą z górą 4.008.006 zł. p 0z<t 
tym  drogi powiatowe i gm inne budowane 
tych szarw arków  wyniesie ckolo 2.000.060 
będą sposobem szarw arkow ym . W artość 
zł. Dróg o tw ardej naw ierzchni w ybudu 
ją  związki samorządowe około 206 km., 
łróg o nawierzchni szlachetnej — około 

10 km.
Pow iatow y związek sam orządow y P iń  

czowskl o trzym a w rtoku bież. specja lną

dotację w kwocie 250.026 ,1. na wybudo 
wanie drogi Pińczów — Działoszyce — 
Skalhierz — Kazimierza Wiełka.

Po w ykonaniu  zam ierzonych na rok 
bież. robót drogowych województwo kie 
leckie liczyć będzie około 350 kilome­
trów  dróg o szlachetnej nawierzchni.

Oprócz kredytów  inw estycyjnych Mm. 
K om unikacji przeznaczyło w tym  roku 
około 1.060.000 zł. na  konserw ację dróg w 
woj. kieleckim,

la  marginesie poliytu min. Hodsona

1  FOBWY- FOBEMKI
NA BA BK I, BUDYNIE, 
K EK SY , BISZKOPTY, 
KREM Y, GALARETY, 
PASZTETY. R Y B Y

Duży wybór polecą

A A E T A L U 3 3 I A  
"  S E ^  KLIM ASZEW SKI

Sosnowiec, W OsZAWiKA 8
Tel. 617-9J.

P oby t w Polsce min. hand lu  za m or 
skiego W k. B ry tan ii p. R. 8. H udson i 
odbił się szerokim  echem w polskich k o ­
łach  gospodarczych.

A nglia je s t w całym  świecie ceniona 
jako dobry k lien t i zawsze pożądany ko a 
tra h e n t handlow y. Sw oista s tru k tu ra  g i  
e;.odareza  W k. B ry tan ii narzuca w prost 
konieczność op ieran ia  dobrobytu k ra ju  
o a  w ym ianie handlow ej z zagran icą. £ 
jeżeli jest słuszna dewiza ang ie lska: 
„B ritish  policy is B ritish  trad e ’, t. za. 
że p o lity k a  angielska k ie ru je  się wymo 
g a m i handlu  angielskiego, to z drug ie j 
s trony  korzyśoi handlow e, jak ie  m a  do 
zaofiarow ania handel b ry ty jsk i, są  po . 
w ażnym  atutem  politycznym .

Jeżeli chodzi o stosunki handlow e poi 
eko - angielskie, stw ierdzić m ożna na—  ~ u. i i t j i i ia  sL uei
ogoł pom yślny ich rozwój. N ie zna czy to |  b ry ty jsk ich .

jednak, by istn ie jące w lej dziedzinie mu 
żliwości były  wyczerpane. Nasz ekspori 
do A nglii je s t o połowę niższy, niż an a ­
logiczny eksport Szwecji i F in land ii, a  
zaledwie trzyk ro tn ie  wyższy, niż eksport 
do A nglii m aleńkiej L itw y.

Również i im port tow arów  angielskich 
m ógłby z powodzeniem powiększyć się 
pokaźnie p rzy  obecnej koniunkturze in­
w estycyjnej w Polsce.

W  tych w arunkach  można w yrazić na 
dzieję, że z okazji bliskich już  Targów  
Poznańskich (pierw szy tydzień m aja), 
obrazujących znakom ioie w artośoi d o ­
stawcze i odbiorcze ry n k u  polskiego, u- 
dział interesów  angielskich  będzie znacz 
nie większy, niż w la tach  ubiegłych. — 
Przyczyniłoby to się znacznie do zacieś­
nienia stosunków  handlow ych polsko -

99

C c i # £ęagBE*fsnt
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S e s n o w l e e ,  u l .
Tel. 61 90/ 62 735

B-go Maja
Podziemia 62-791.

P ro g ra m  a r ty s ty czn y  „SAVOY* U “ w  m arcu  1939: 

M A R Y S I A  P O Ż  A K O W S K A

S I O S T R Y  N E 6 B E 8 0 0
ZAPOW IADAM Y na K W IECIEŃ prawdziwą rewelacją . .

POLECAMY ciastka i wsze'kie wyroby cukiernicze własnego wyaie- 
ku o już ustalonej doskonalej marce. "

Wiadomości bieżące
P ią tek

31
Marzec

Dziś: Balbiny  
Jutro: Teodora 
W schód słońca:  
Zachód słońca

4,50
18, iO

Łyiiiry spiek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

ap tek i:
J . Garbaezewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. I . uszkowski, ul. P iłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. I  go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. M odrzejewska 16 
W. Zieleziriskiego, u .. O ria 28,

Teatr miejski w Sosnowcu
W  sobotę dnia 1 kw ietn ia  o godz. 20.38 

." p r a w a  K a is e ra . B ile ty  w cześniej do 
r.ąbycia w B iurze Podróży O r b is ,  te le­
fon 62813.

W niedzielę, dnia 2 k w ie tn ia  o godz. 
16.30 i 2030 dwa p rzedstaw ienia  „S p ra­
wa K a ise ra ’. P rzedsprzedaż w Biurze Po 
dióży Orbis, tel. 62313.

-  PO ŻEG N A N IE PR O F. JA N A  DO­
BROW OLSKIEGO. W Domu Społecznym 
w Sosnowcu odbyło się uroczyste pożeg­
n an ie  prof. J a n a  Dobrowolskiego, k tó ry  
ze względów rodzinnych po 26-letnim po 
fcyoie w Sosnowcu przenosi się do W ar 
rzRwy W  uroczystości wzięło udział ll  aa

r-e grono osób z pośród miejscowego nau  
izye ie lstw a  szkół średnich i powszech­
nych, P rzem aw iali dyr. M azur, kierow - 
m cy szkół: Giersz, K aw czyńska i Ł abuś 
profesorow ie pp.: Drozd, K w iatek, Wi- 
tem berg  i  W yspiański, żegnając odjeżdża 
jncego w im ieniu Związku Nauczyciel 
s*wa  Polskiego, rad y  pedagogicznej gitn 
r az jum  i liceum  im. S taszica, nauczyciel 
Sj?iej ka sy sam opom ocy i s ta rych  znajo­
mych.

Równocześnie żegnano p. H alinę  Dobro 
wo.ską, córkę profesora, sek re ta rk ę  miej 
seowego oddziału Z. N. P

A R i Y S n C Z N E  rt l K o u l  JśWTĄTEt L  
N E  F IR M Y  „ K R Y S Z T A Ł .

Praw dziw ą ozdobą polskiego siołu w 
czasie św iąt W ielkanocnych są cukrow e 
i czekoladowe baranki, zajączki i ozdob­
ne Ja jk a  świąteczne. T rudno sobie dz:ś 
w yobrazić św ięta bez tych łakoci, któro 
piokm e dekoru ją  nasze stoły i sp raw ia ją  
ia k  wiele radości m e ty lko  uaszym  m d u 
sióskim , ale w szystkim  starszym  ła koiu 
czuchom obojga płci.

Na teren ie  Zagłębia D ąbrowskiego, jak  
co roku, w okresie przedśw iątecznym  u- 
k azu ją  się w sklepach w yroby cukrowe 
z:.anej i cenionej fab ry k i k rakow skiej 
. K ry sz ta ł’, k tó re  zarówno pod względem 
jakości ja k  i artystycznego  w ykonan ia  
są bezkonkurencyjne, w ykonane pom ys’o 
wo, z dużym sm akiem  artystycznym , cie 
szą się zawsze w ielkim  powodzeniem, i 
są najm ilszym  podarkiem  świątecznym 
d la  dzieci i starszych. Cukrowe i czeko­
ladowe zajączki i baranki, różnych wici 
kości, w ykonane są również z p raw d z i­
wym  kunsztem  cukierniczym .

W yroby cukiernicze firm y „K ry sz tc l’ 
•sabyć możnn we w szystkich sklep-mli 
cukierniczych na  teren ie  Z agłębia, w S >. 
saow cu zaś. m iędzy innym i w firm ach  
A. K. Peucker, Modrzejowska 1 ł R « « -\ 
sław a Jaskólskiego. * M aja 11 •- 
sudskiego 4!

-?-• łrw-

Amator wina
PRZED SĄDEM

Piętro domu przy ul. Potockiego 6 w Bę­
dzinie zajmował student H. Szlrochlic, który 
w lodówce, umieszczonej na balkonie, prze­
chowywał sporo butelek dobrego wina.

Podpatrzył to zatrudniony w sąs edztwie 
chłopak murarski 16-letni Bronisław Napra 
wiec (Będzin, Przeczna 53), wdrapał s-ę na 
balkon i skradł studentowi sześć butelek.

N:eletni złodziej stanął przed Sądem Okrę 
gowym w Sosnowcu, który postanowił umie­
ścić go w domu poprawczym, o ile w ciągu 
dwóch lat dopuści się jakiegoś jeszcze prze­
stępstwa.

 oOo------
-  ZARZĄD KOŁA A B SO LW EN TEK

przy  średniej szkole handlow ej im. Kr. 
Jad w ig i w Sosnowcu zaw iadam ia, że 
wzorem ła t  ubiegłych odbędą się dla wszy 
stkich absolw entek w lokalu  szkoły, ul. 
Z ygm unta  7 reko.ekcje, k tóre poprow a­
dzi ks. w izy ta to r Zdzisław Ługowski w 
<.nia ch 2 kw ietn ia o godz. 18, 8 kwiecnią 
o godz, 19-ej.

OFIARY
Z am ias t udziału w pożegnaniu naczel 

tóka  I Urzędu Skarbow ego w Sosnowcu 
n. R yszarda  Gom.uliekiego sk łada  zł. 16 
n a  FON. S tanisław  Sienkiewicz.

Uroczyste poświęcenie sztandaru KSK.
w parafii na Kosz elewie

;i

W dniu 26 bin. obchodziła p a ra f ia  K o­
szule w p iękną uroczystość poświęcenia 
sz tan d aru  K atolickiego Stow. Kobiet. Po 
m szy święcej, na  k tórej kazanie w ygło­
sił ks. proboszcz dr. P a ją k  w szkole pow 
szechnej nr. 5 odbyła się uroczystość wbi 
jm ia  gwoździ do nowopoświęconego szta u 
daru. Uroczystość zaszczyciły swą oboc- 
nośó poczty sztandarow e -organizacyj ide 
owych i społecznych z te renu  Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Po południu w łączności j  dorocznym 
świętem K. 9. K. odbyła w miejsco­

wym  Domu G órnika, uroczysta ak ad e ­
m ia zorganizow ana s ta ran iem  zarządu 
K. S. K . R efera t n a  tem at „Na sze stów a 
rzyszenie w służbie idei’ w ygłosiła  zna­
na i ceniona na teren ie  Z agłębią p re le ­
g en tk a  dr. B ilikow a.

Poza  tym  na p ro g ram  akadem ii zło­
żyły się śpiewy, deklam acje, u tw ory  mu 
zyczne w w ykonaniu  o rk iestry  górnm zaj 
kop. Koszelew, ?okcja  sceniczna K. S. K, 
o .lograłą sztuką p t. „Obraz M a tki Bo. 
s k ie j .
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Któż nie zna dziś hasła; „Pewność i  zau 

fanie"? Zdawałoby się, że istnieje ono tak 
dawno, że aż trudno odnaleźć we wspoiniue
m ucu ehw lę, kiedy na gm achach W arsza­
wy rozbłysły neony PKO. Albo czy można 
Wyobrazić sobie ul cę Świętokrzyską bez po 
•ęznego bloku siedziby Centrali Pocztowej 
Kasy Oszczędności? W  elki, jasję,
: kopulą, na k tórej powiewa chorągiew, stal 
się nieodłączną cząstką całości wyglądu sto 
licy, jednym  z typowych fragmentów m iasta

A przecież to zaledw-e przed 20 laty, w 
dniu 31 m arca 1919 roku, w kilkupokojo 
wym lokalu, przy placu Napoleona, na pią 
terku,w śród b iu r Poczty Głównej, rozpoczy 
nała swój żywot tak obecnie popularna 
P. K. O.

Założono ją na wzór insty tucji zagranicz 
nych tego typu, aby uchroń ' ć od rozproszę 
m a oszczędności w arstw y pracowniczej, aby 
% drobnych sum  stworzyć potężne kapitały , 
rozwijające życie gospodarcze kraju.

Po dwudziestu latach istnien a PKO. 
nie tylko dorównała swym siostrom zagrr.ri 
eznym, ale i częstokroć je prześcignęła. 
Każdy pokój z pierwszego b ’u ra  PKO za 
m ienił się w piękny rozległy gmach własnej 
siedziby w W arszawie, Lwowie, Krakow e, 
Xatowicach, Łodzi, W ilnie, Gdyni... k łka 
m aszynistek, pracujących w roku 1919 było 
początkiem  dziś kilkutysięcznej arm ii urzęd 
ników. W reszcie, przez założenie Banku 
,,Polska Kasa O pieki", działalność PKO roz 
Szerzyła s ę na zagranicę; turysta spotka 
czy to  w Paryżu, czy w dalekim  Buenois —- 
Aires, czy w palestyńskim  Tel—Avivie znajo 
me litery: PKO. Znajdzie się je dz ś w
każdym  polskim  miasteczku, niem al w każ 
dej wsi na frontonie am erykańskiego drapa 
cza chm ur w New— Yorku.

W  c:ągu tych dwudziestu lat n ieustan­
nego rozwoju, którego tyle wszędzie widzi

Wykwalifikowani pomocnicy
HANDLOWI

Samorząd Gospodarczy7 otrzymał do 
faopiuiow ania projekt rozporządzeń’a 
ministra przemysłu i handlu w porożu 
mieniu z ministerem opieki społecznej o 
egzaminach na wykwalifikowanych pra 
równików handlowych.

Projekt przewiduje wprowadzenie 
ńlająey przytem warunki, jakim winni 
egzaminów dla uczniów przedsiębiorstw  
handlowych po ukończeniu nauki, okre 
oni odpowiadać, wyznaczając organy po 
wołane do przeprowadzenia tyeh egzami 
rów.

my dowodów, PKO. spełniała swe podstawo 
we zadanie —  m isję łączenia drobnych ka 
pitałów , w prow adzania ch w nu rt życia go 
spodarczego, a zarazem  krzew ienia idei o 
szczędności. Robotnik, pracow nik umysło 
wy, skrom ny kap 'falista, czy zwykły prze 
zornie oszczędzający właściciel małego w ar 
sztalu pracy niejednokrotnie wstydził się 
współpracować z bankiem , uważał, że zbyt 
m ało znaczy jego złotówka, aby mógł ją  
zanosić do kasy Instytucji finansowej. PKO 
jako instytucja społeczna przełam ała tę nie 
śmiałość, głosząc wszędzie, że przyjm uje 
wkłady już od jednej złotówki,że ważny jest 
każdy zaoszczędzony grosz. Dzięki temu 
PKO może się poszezyc:ć nieustannym  przy 
rosłem książeczek oszczędnościowych, któ 
rych liczba przekracza już trzy i  pół 
miliona.

Równocześnie obrót czekowy PKO. siał 
się n :ezbędnym narzędziem  polskiego ży d a  
gospodarczego. Około 40 m iliardów  zło 
tych przepływ a rocznie przez konta czekowe 
PKO, a że praw ie 80 proc. obrotu jest bez 
gotówkowe, możemy zdać sobie sprawę, jak 
doniosłym  odciążeniem  ob egu pieniężnego 
było wprowadzenie bezgotówkowych przele 
wów czekowych. Gdy7 do tego dodać je 
szcze szeroki rozwój akcji ubezpieczeń ludo 
wych —  okaże się, iż PKO w c ągu dziesię 
cioleci istnienia skupiło u siebie trzecią 
część wszystkich wkładów pieniężnych w 
Polsce, osiągając zawrotną sumę ponad je

den m liard złotych.
W  każdej szkole rozw ijają się Szkolne 

Kasy Oszczędności, już za m łodu wszczepia 
jąc wszystkim ideę oszczędzania. W  Junac 
kich Hufcach Pracy, wśród żołnierzy —  ro 
sną kasy oszczędność owe, pom naża się licz 
ba szarych książeczek PKO.

Kto jest klientem  naszej PKO, k łóra dla 
tylu ludzi spełnia dziś rolę skarbonki i port 
felu? Blisko połowa oszczędzających • — 
to robotnicy, b ls k o  jedna czwarta — mło 
dzież szkolna. A więc kapitały  zebrane 
przez PKO to poprostu sumy uratow ane 
przed rozpłynięciem  s ę w drobnych wydał 
kach, przed rozproszeniem , przed zn’ 
szczeniem.

PKO nie tylko gromadzi oszczędności, 
PKO nauczyła Polskę oszczędzać —  i w tym 
jej najdonioślejsza zasługa. T rudno o do­
bitniejszy przykład ro li PKO, jak  fakt, że 
robotnicy polscy we F rancji dzięki składa 
niu pien-ędzy W Banku PKO. uratow ali 
60.000.000 franków.

Co roku obchodzimy uroczyście „dzień 
oszczędności". W  roku bieżącym  przyby 
wa jeszcze jeden dzień uroczysty: juhile
usz PKO. Gdyby 31 m arca um ieścić symbol 
PKO, na każdym domu, na każdej drodze, 
każdym moście, każdej fabryce, każdej lin ii 
kolejowej zbudowanej dzięki pracy k ip iła  
łów PKO ujrzelibyśm y całą Polskę, jak  dłu 
ga 1 szeroka, pokrytą hasłem  „Pewność 1 
zaufanie".

W  20 LEC1E STWORZENIA ARMII FASZYSTOWSKIEJ.

Na zdjęciu szef rządu włoskiego MussoP 
n i dekoruje z okazji 20 lecia stworzenia

arm ii faszystowskiej stare bojowe sztandary 
faszystowsk e krzyżam i w ojennym i.

PUOG KAftl OGÓLNOPOLSKI
Piątek, 81 marca.

6.30 P i e ś ń  w i e l k o p o s t n a
6.85 Gimnastyka 6.50 Płyty 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka płyty 8.00 audycja  
dla szkół 8.1(1 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkól li.'. 5 P łyty 11.57 Sygnał czasu i hej 
nai z Krakowa 12.03 Audycja poludomwa
13.00 Przerwa 15.00 Reportaż przyrodni­
czy uia młodzieży 15.20 Pcradnik spor to 
wy 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.08 Wiadomości gospodar 
oze 16.08 Rozmowa z chorymi, ks. kape.a 
na M ichała Rękasa 16.35 Recital wokal 
no - fortepianowy 17.05 Życie portów — 
pogadanka 17.15 Miniatury kwartetowe 
17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Audycja 
dla wsi 18.30 Komedia Aleksandra Fre­
dry 19.00 Koncert rozrywkowy 20.35 Andy 
eje informacyjne 21.00 Felieton 2115 Pły  
ty 22.15 Przerwa 22.20 Transmisja koncer 
tu zo Szwecji 23.00 Przegląd prasy 23.05 
OstatLie wiadomości dziennika wieczor­
nego Komunikat meteorologiczny 23.10* 
Wiadomości z Polski w języku franci

KATOWICE 
Piątek, 31 marca.

5.30 Dzień dotry *<esoiy m ontal 
płytowy 6.80 Program na dziś 11.25 Płyty
14.00 Reportażl4.10 Koncert życzeń 14.50 
Radofonizaeja kraju 1455 fwiadomości 
bieżące i giałda 17.45 Pogadanka 17.5t 
Co słychać w św ietlicy pracowników ha® 
dłowych w Katowicach 18.15 Pogadanka 
18.25 Wiadomości sportowe 23.00 KomurJ 
kat bieżący 23.10 Zakończenie programu.

PROGRAM OGOLNOPOLSKi 
Sobota, 1 kwietnia.

fi.30 Pieśń Kiedy ranna wsta.ia zerz#
6.85 Gimnastyka 6.50 Muzyka 768 Dz en- 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycją 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 A udycji 
dla szków 11.25 P łyty  11.57 Sygnał czasu* 
i hejnał z Krakowa 12.08 Audve->*s no 
Ridmowa 18.00 Przerwa 15.00 W esoła aa 
dycia dla dzieci 15.30 Muzyka obiadową. 
>600 Dziennik popołudniowy 16.08 Wiadif 
mości gospodarcze 16.20 Kronikf1 li'erat 
ka 16.85 Audycja chóralna 17.00 Transmf 
sja nabożeństwa z kaplicy Matki Boskiej 
u<> Jasnej Górze 18 00 Audyeja dla wsf 
18.36 Audycja dla Polaków za granicą 
19J5 Felieton 10 2(1 Koncert rozrywkowy 
Ti.35 Audvele ’nformoevlne 2100 Wesół* 
koncert 9255 Przegląd urasy 2306 AstaV 
nie wiadomefel dziennika wieczornego 
Komunikat meteorologiczny 23 05 Wiaciv 
mości •/. Polski w .iezyku niemeckim.

----- ńOą-----

Klątwa rabina na żydów
SPOŻYWAJĄCYCH JREFNE MIĘSO

W wielkiej synagodze wileńskiej odbf) 
ła się ponura ceremonia klątwy. Przy, 
czarnych świecach rabinat wileński rzw 
cii klątwę na tych Żydów, którzy nie pm> 
porządkowali się zarządzeniom rabina?* 
i spożywają mięso trefne.

Wśród Żydów, którzy zalegli całą bej 
i.icę i obszerny plac przed synagogą pad* 
strach. W iele z nich dostało szoku ne* 
w owego.
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H enryk wziął bilet i przeczytał. 

Pozostał milczący i p o g r ą ż o n y  w głę­
bokiej zadumie.

— W iem — powiedział Lujzzi — 
wiem, że miłość, k tóra odm awia w iary 
w rzeczy widoczne, wierzy również w 
zbrodnie za najm niejszym  podejrze­
niem. Ale m nje powiedzieć można, kto 
był autorem  potwarzy ?

— O! — rzekł H enryk, z oczami 
zawsze utkw ionym i w bilet — nie 
mogę i nie powinieniem wymienić nt 
kogo...

— Rozumiem pana — rzeki Luizzi 
-  ale obawiam sę, żeby to Julia...

H enryk zadrżał: ale odpowiedział 
praw ie natychm iast:

— Nie. na honor, nigdy J u lia  nie 
powiedziała mi an i słowa, któreby mo­
gło zaszkodzić dobrej sławie K aroliny.

— A więc to?
— Nie szukaj, panie  de Lujzzi; nie 

znasz tych, którzy mnie zwiedli.
— Ja k  się panu  podoba. Umiem 

uszanować tw oją  skrupulatność. Ale 
to głównie teraz zajm ować nas powin­
no, jak im  sDOSobem się wyswobodzić.

Dozwól mi pan, że ja  podejmę się lej 
m isji — doda! baron tonem uradow a­
nia ze swojej wyższości —- ja  tych lu­
dzi nauczę rozum u. •

— Spróbuj pan — rzekł H enryk  — 
ale m ądź pan  tyle dobrym  i chciej mi 
powierzyć tę korespondencję.

— Znajdziesz tam  serce tw oje — 
odpowiedział Luizzi zachwycającym  
tonem.

T oddał paczkę listów7 Henrykowi, 
k tó ry  zaczął j ą  odczytywać z uwagą, 
a  ta  wywołała uśmiech na usta  Arm an 
da. Po oddaniu listery, baron przybli­
żył się do przyw ódcy szuanów.

— Nareszcie rozmowa skońezona. 
B runon w yjaśn ił mi in teres cały; zda­
je się, że zakonnica jest waszą własną 
siostrą. Tym  lepiej dla was, wiemy że 
to jest św ięta niew iasta, poniew aż nie 
macie już tu  nic do czynienia możecić 
się oddalić, im  prędzej tym  lepiej.

— Nie mogę się oddalić samym, po­
nieważ B runon nie opowiedział wam  
wszystkiego. Jestem  bratem  siostry  
Anieli, ja k  ją  nazywasz; ale ten  oficer 
był oddawna je j narzeczonym; nie­
szczęścia ich rozłączyły, a dziś spotkali

się na nowo, chcę zapewnić ich szczę­
śc ie ! połączyć ich węzłem małżeńskim.

— W ydać za mąż zakonnicę! — za 
wołał jeden ze szuanów.

— Ona nie wykonała ślubów — ud 
parł Luizzi.

Głuchy szmer przebiegł pomiędzy 
szuanami.

— Milczeć! — zawołał B ertrand  — 
to nie nasza rzecz i żeby panu dowieść 
—- rzekł do A rm anda — powiem panu 
po, prostu, że oficer i zakonnica mogą 
się pobrać, jeżeli' im się podoba, ale 
wtenczas kiedy nam  oddadzą Jerzego 
wzam ian za naszego więźnia.

— Nie chcecie go nam oddać?
B ertrand  spojrzał na A rm anda z

o s łu p ia łem .
— » laczego m am y wam oddać go?
— dyż od tego zależy szczęście 

kobiety, szczęście tej. k tó rą  nazw aliś­
my świętą.

— P iękna mi święta — odparł Ber­
trand  — która ma galantów  w wojsku 
liniowym.

— Zapom inacie do kogo mówicie! 
— zawołał Luiżzi.

— Sami o tym  zapominacie! — z a ­
wołał B ertrand , p rzyskakując do ba­
rona z podniesioną kolbą. — Otóż ja 
was znam? Dozwoliłem się wam  p rzy ­
bliżyć kiedy mogłem rozciągnąć ^vas 
w ystrzałam i, pozwoliłem wam  mówić 
z tym  oficerem, ponieważ ojciec B ru­
non wam tow arzyszył j  że stałem  się 
przyczyna nieszczęścia jego syna; ale 
czy jestem wam  za co obowiązany? 
W ynoś sit; pan, radzę ci; oddal się do­
póki mam jeszcze wolę. ażeby wam do 
zwotić oddalić się i  nie drażnijcie  m rJe

waszą postaw ą P a ry ż a n k a , czy rozu- 
meei'e?

Praw dopodobnie Luizzi byłby da? 
jaką  odpowiedź niedorzeczną, gdy w 
tym  B runon zabrał głos:

— No, B ertrandzie, nie gniewajci# 
się; ten pan m a słuszność.

— Nie m ieszaj się w to Brunonie
— odpowiedział B ertrand — zanadto 
się nawet mieszałeś.

— I  mieszać się będę ile mi się po­
doba, czy rozumiesz Bertrandzie? — 
odpowiedział niewidomy z gniewem.
— Czy sądzisz, że się ulęknę twego 
grubego głosu? Słyszałem jak drżał / 
błagał Bertrandzie.

— Milcz! — zawołał szuan, < w raca 
jąc swoje dzikie spojrzenie na niew.- 
domego — milcz! Ściągniesz na -debit 
jak ie  nieszczęście!

— A  jeżeli nie będę milczeć? A je­
żeli ci powiem co uczyniłeś' B ertran­
dzie nie zmuszaj mnie, żebym mówił.,

— Przeszkodzę ci zaraz odwodzą* 
kurek — zawołał szuan.

— Nie waż się dotknąć tego pocz­
ciwca — zawołali sm iave — disv( 
Jakóbie!

Dowódzca postąpił naprzód, p. d 
nosząc z gniewem karabin, a Brunon 
rzekł do niego tonem rozkazującym :

- -  Chodź t» ta j, chód ' Bertrandzie*
B werand był posłuszny i udał się 

za starcem  o kilka kroków od Armat* 
da.

d. <r. u



Nr, qO „EX PflBg ZAGŁĘBIA" Str. 7

Krwawa tragedia miłosna
Cztery strzały rewolwerowe

Przed sądem okręgowym w K ra­
kowie odbyła się sensacyjna rozpra 
wa, będąca echem tragedii, jaka roze­
grała się 1 września ub. roku rano na 
ul. Kobierzyńskiej w Krakowie.

W dniu tym o godz. 8 rano przy­
szedł do mieszkania Kyncełów przy ul. 
Kobierzyńskiej 83, 24-letni czeladnik 
stolarski Stanisław Molendowiez i 

STR ZE LIŁ  CZTEROKROTNIE 
Z PISTO LETU  DO ŻONY KYN- 

CELA.
Anieli, która odniosła cztery rany.

Zaalarmowano wówczas Pogotowie 
ratunkowe, które odwiozło Kyncelową 
do szpitala, a wkrótce potem wezwano 
karetkę Pogotowia poraź drugi na uL 
Twardowskiego, gdzie na łące leżał z 
przestrzeloną piersią Molendowiez, 
DAJĄCY SŁABE OZNAKI ŻYCIA 

Dochodzenia ustaliły, że tragedia 
rozegrała się na tle miłosnym. Kynce­
lowa miała już rozwieść się z mężem 
i zamieszkać z Molendowiczem, ale 
gdy ten wynajął wspólne mieszkanie, 
odmówiła opuszczenia domu swego rnę 
źa i to właśnie stało się bezpośrednim 
powodem krwawej tragedii.

Tak oskarżony, jak i jego ofiara 
cudem niemal

W RÓCILI DO ZDROWIA.

Zebranie b. ochotników
A R M II P O L S K IE J ODDZIAŁ 

W  SOSNOWCU.
W zyw am y w szystkich członków Od­

działu aby przybyli n a  ważno zebrnm e 
in fo rm acy jne  .które odbędzie się w dn 'u  
2 kw ietn ia  b. r. (niedziela) w Domu Spo 
łcczuym punk tualn ie  o godzini itt-j .

O m aw iaua  będzie kw estia ustaw y o 
K rzyżu i M edalu W ojennym  O chotni­
czym poprzedzona re fe ra tem  P. t. »Pol- 
rk a  i  je j sąsiedzi*. a prócz tego kw estia 
u tw orzn ia  O kręgu i spraw y organizaeyj 
ae.

N a po w. zebranie zarząd zaprasza rew  
pież Zarządy Oddziałów i Sekcji z powia 
tn  Będzińskiego, Zaw ierciańskiego i O lko 
skiego oraz ich członków.

— —oOo—

Syn w sterani® ojca
ZEZNAŁ FAŁSZYWIE 

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się rozprawa przeebvko synowi by­
łego kościelnego sosnowieckiej parafii, 38- 
letniemu Zygmuntowi Wołczykowi (Sosno­
wiec, ul. Racławicka), oskarżonemu o fał­
szywe zeznania przed sądem.

Wołczyk, badany w Sądzie Grodzkim -▼ 
Sosnowcu w sprawie jego ojca Wincentego, 
Dskarżonego o okradanie puszek kościelnych 
ratując go, zeznał nieprawdę. Sąd skazał Wol 
ezyka na sześć mies'ęcy aresztu,-biorąc jed­
nak pod uwagę okoliczności, w jakich oko­
licznościach dopuścił się krzywoprzysięstwa, 
karę tę zaW esił mu na trzy lata.

 oOo------

Zasiłki domowe
I SZPITALNE

W  styczniu b. r. w szystkie Ubezpieczał 
ni® Społeczno w ypłaciły  ogółem 97.019 
*1. tytułem  zasiłków  domowych i szpital 
uycb.

N ajw yższa sum a p rzypada n a  W ar­
szaw ą — 22.303 zł. a dalej n a  Łódz — 9.016 

Sosnowiec — 7.833 
K raków  — 5.200, Poznań  —4.822, Bielsko 
8.539, W ilno —2.885, Lwów — 2.608, Gdy 
n ia  — 2.448

Częstochowa — 1.982 zł., ltd.

Ulłca Legionów w Skale k. Ojcowa, była 
Widownią wielkiej awantury w rodzinie 
Drozdowskich.

Bezpośrednio po sprawce sądowej w są­
dzie grodzkim w Skale o kradzbt g dębi, 
powstała kłótnia na ulicy, a następnie bójka 
pomiędzy całą rodz ną Drozdowskich i spo­
krewnionym Mieczysławem Leszczyńskim.

Molendowiez został oskarżony o abrod 
nię usiłowanego zabójstwa.

Na rozprawie oskarżony opawi'adal 
historię swej przyjaźni z K yneebwą. 
Twierdzi, że uległ je j wielkiemu wpły 
wowi, poświęcał jej wszystkie swoje 
dochody. Raz usiłując się wyrwać z 
pod jej wpływu, uciekł do swych rodzi 
ców do Wadowic, gdzie po trzech 
dniach — jak twierdzi oskarżony _  
ipiala przyjechać Kyncelową i nakło­
nić go do powrotu dc Krakowa.

Krytycznego dnia zjawił się w 
mieszkaniu Kyncelowej pod nieobec­
ność jej męża i strzelił do niej z rewol 
weru. Oskarżony tłumaczy sję, i® nie 
miał zamiaru zabicia Kyncelowej, a 
tylko chciał ją  zeszpecić, a następnie 
pozbawić sję życia.

Tłumaczenie się oskarżonego po- j 
twierdziła pokrzywdzona. przesłueW  I

OuegdaJ odbyło się pod przewodni 
ctwem wiceprezesa St. Gadomskiego XV ze 
branie plenarne izby przemysłowo handlo 
wej w Sosnowcu.

Na zebranń wiceprezes Gadomski wygło 
sił obszerne sprawozdanie na temat sytuacji 
gospodarczej w Polsce, a w szczególności w 
woj. kieleckim, na pocz. 1939 r.

W przemówieniu swym wiceprez. Gadom 
ski przedstawił sytuację gospodarczą Polski 
na tle główniejszych państw świata ilustrit 
Jąc swe uwagi szeregiem cyfr statystycznych 
i wskaźników produkcji przemysłowej, prry 
jąwszy za podstawę rok 1928.

Omawiając etan kou Unkturalny w Polsce 
mówca szczególną uwagę poświęcił sytuacji 
w rolnictwie, wywierającej zawsze duży 
wpływ na stan przemysłu, którego zbyt za 
leży w znacznym stopniu od zdolności kon 
suincyjuej w»i.

Przedstawiając stan przemysłu, wicepra 
zes Gadomski scharakteryzował na podsla 
wie danych statystycznych, sytuację prze 
mysłu w Polsce jako dość pomyślną w wy 
niku zwiększenia produkcji i  o ży w W a 
obrotów.

Pewien spadek obrotów miał miejsce je 
dynie w przemysłach skórzanym i drzewnym

Po zakończeniu sprawozdania wiceprezes 
Gadomski wygłosił następujące przemó­
wienie:

Wysoka Izbo!
Wobec rozgrywających się wydarzeń co 

do których cała Polska zadokumentować mu 
si hart ducha, wolę obrony i zwycięstwa 
oraz gotowość do najpełniejszych poświęceń 
sfery gospodarcze muszą dać wyra* swego 
zespolenia z całym społeczeństwem.

Pierwszy nasz obowiązek — to wzmocnię 
nie sprawności placówek gospodarczych, kló 
rymi k'erujem y oraz ich przygotowań'e do 
obrony i spełnienia wszystkich zadań, Jakich

Atakowany przez kilka osób kamieniami 
i kijami Tadeusz DrozJjwski strzelił cztero 
krotnie do członków swej rodziny, przy 
czym jedna kula trafiła w szyją Leszczyń­
skiego, którego w dość groźnym stanie od­
wieziono do szpitala św. Łazarza do Kra­
kowa.

do kochanki
na jako świadek. Przyznała ona, że w 
dużym stopniu ponosi oua winę czynu 
oskarżonego.

Opinia biegłego lekarza prof. Wach- 
holza podaje, że oskarżony jest osobni 
kiem psychopatycznym i że w  chwili 
popełnieni^, czynu działał 

W  T A K  SIL N Y M  RO ZSTRO JU  
N ER W O W Y M , 

że zdolność jego rozpoznania czynu 
była w wysokim stopniu ograniczona.

Po wywodach prokuratora I obroń­
cy sąd uznał oskarżonego winnym usi- 
łowane.Ą^tftbójstwa, popełnionego w 
stanie silnego wzruszenia, a  uwzględ­
niając okoliczności łagodząoe a przede 
wszystkim opinię biegłego wymierzył 
mu karę jednego roku więzienia, do 
którego wliczył okres 7-mio miesięcy 
nego aresztu śledczego, a  res«t^ kary 
warunkowo zawiesił.

wymagać będzU Państwo 1 Armia od ży«’a 
gospodarczego. Następnie stwierdzić mu 
simy naszą gotowość do najwyższych poświą 
ceń osobistych oraz materialnych.

W rozpisanej subskrypcji pożyczki na 
rzecz obrony przeciwlotniczej przodować wi 
nien przemysł 1 handel, deklarując, choćby 
z najwyższym wyshkiem, Jak najpoważniej 
sze kwoty na ten cel.

W przeświadczeniu, U Wysoka Izb.i j*d 
nolicie podziela ten pogląd, mam zaszczyt w 
imieniu Zarządu Izby pros’ó o uchwalenie 
następującej rezolucji:

„W  obliczu rozgrywających sią wyda 
rżeń zebranie plenarne Izby przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu w dniu 29 marca 
1939 r. oświadcza, iż żyda gospodarcze 
województwa kieleckiego wypełni w każdym 
wypadku ochotnie swój obowiązek wobec 
Narodu i Państwa oraz jego Armii.

Przejęci atmosferą służby i gotowi na 
każdy rozkaz, postanawiamy wzmocnić 
przygotowanie naszych warsztatów i wzywa 
my wszystkich przemysłowców i kupców do 
zadokumentowania hartu ducha oraz goto 
wość do poświęceń.

Wzywamy wszystk a przedsiębiorstwa i 
instytucje gospodarcza do wzięcia najżywsze 
go udziału w subskrypcji pożyczki na rzecz 
obrony przeciwlotniczej.

Zebranie Plenarne, stw:erdzając zrozu 
mienie potrzeb Państwa, uchwala prze/na 
ozyć  ̂kwotę zł. 5000.— , tj. 2 proc. budżetu 
administracyjnych wydatków Izby na fun I 
dusz obrony narodowej". «t j&

Powyższa rezolucja została przyjęta grołj^, 
kim i oklaskami i uchwalona przez zebranie 
przez aklamację.

Po zebraniu plenarnym radca prawny 
Izby Braun wygłosił odczyt na temat wynl 
ków prac komisji do zbadan-a interwencjo 
nizmu w zakresie przemysłowym.

do 'f in a łu  w indyw idualnych  m istrzostw  
P o lsk i w K atow icach P isarsk iego , K nigę 
Łukow skiego, K aro lak a  oraz n ad p ro g ra  
mowo Rotbolca.

Z ainteresow anie zawodam i je s t olbrzy 
m ie we w szystkich ośrodkach p ieśc iąr 
skich, czego najlepszym  dowodem cztery 
pociągi popu larne  z W arszaw y, Łodzi 
P oznan ia  i K rakow a. Największe oczy­
wiście zain teresow anie aawody wzbudzi 
ły  na  Ś ąsku i Zagłębia A by um ożliwić 
Publiczności wcześniejsze zaopatrzen ie  
się w bilety, odbywa  się już  przedsprze 
da.i w Sosnowcu — Oddział .Polonii* , ul. 
3 Maja.

W oba dni t. J. 1 I 8 kw ietn ia  odbędzie 
słę Po 19 w alk

Początek zawodów: w sobotę 1 kwmt 
nie o godz. 90-tej- w niedzielę 1 kwietnia

Kupowali towary
NA SFAŁSZOWANE WEKSLE

W. Sosnowcu zatrzymano małżonków Stą 
nisława i Annę Chmielarzów oraz Antoniego 
Guzika z Klimontowa (ul. Główna 5), szwa­
gra Chmielarza, którzy w sklepach, udziela­
jących kredyt wekslowy brali towary ną 
sfałszowane prze* Guzika weksle. Rozmiary 
afery nie są jeszcze znane, niewiadoma jest 
równ eż ilość poszkodowanych kupców.

Dobrana trójka odpowiadała przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, który skazuł Gu­
zika, karanego już sądownie za różne prze­
stępstwa 9-krotnie — na półtora roku wią 
zienia, małżonkom zaś Chmielarzom wymię 
rzył po s'edem miesięcy więzienia 
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Z  O l k u s z a
(O) W ŁA D ZE SOKOŁA W Olkuszu 

odbyło się w alne doroczne zebran ia  
Tow. Gimn. Sokół w Olkuszu, na  k tó rym  
pouownie w ybrano  ten sam  zarząd : pp 
Boi G natow ski — prezes, J a n  S tach u rsk i 
i  Józef Świątkowski — w iceprezesi, Fr. 
Adam czyk — sekretarz, M. Tołkacz — 
skarbnik . Komiesja rew izyjna: pp. W. 
Chodorowski, WL Słomski i F r. K nap ik

Zebrani postanow ili m. in. urządzić w 
In. 10. IX  rb. święto Sokoła w Olkuszu 
craz wziąć udział w zlotach we Lwowie, 
O rłowej i Poananiu.

Cb) ZBIÓRKA N A  WIELKANOCNY  
DAR DLA DZIECI BEZROBOTNYC H 
W  Olkuszu, odbędzie się w niedzielę, dn. 
S. IV. Zbiórka do puszek odbywać Bię bi 
dzi© na ulicach miasta, przy stolikach 
I w  ?o&alaoh zamkniętych.

Dodatkowy budżet
I ZAKUP SPRZĘTU OPL

N a onegdajszym  posiedzeniu r a d /  
m iejskie w Olkuszu pod przewodnictwem  
d urm istrza  M ajewskiego, uchw alono dś 
da tkow y budżet na r. 1838/9, zam ykają 
i y sią sumą. zł. 559.043. — w łącznie % sum ą 
budżetu głównego.

Poza tym , r a da uchw aliła  zł. 5.091 -. 
na zakup sprzętu  d a służby ogólno m iej 
skioj opl. — Sum a  ta pochodzi % nadw ył 
ki budżetowej z roku  1987/8.

Eksplodujący nabój
W  RĘKU CHŁOPCA

Do szp ita 'a  w O lkuszu przyw iezioro 
15-letniego T adeusza Gla nowskiego z  

Jorm ana, gm. R absztyn  z pow ażnym i 
obrażeniam i tw arzy, piersi i rąk  spowodo 
w anym i odłam kam i eksplodującego ja  kię 
goś nabo ju  znalezionego przez chłopca 
na  podwórzu.

S tan  chłopoa je s t dość niebezpieczny.

CO ZA CZASY
U rzędnik ce.uy m a syna  lekarza. Mło 

dy .jlokłór przeprow adził w łaśnie z powo 
jJ^ n ie m  pierw szą w swej p rak tyce  o po

Sgpej kiszki.
* fó ż  jednak  opisze zdum ienie obecne 

go przy  zabiegu profesora, gdy na  b r /u  
chu p ac jen ta  spostrzegł nak le joną  w po. 
przek świeżego szwu k a rtk ę : »O tw ar‘e
urzędowo dlą kon tro li dewizowej*.

r a no o godz. 11, wieczorem o godz. 19 w 
h a li targow ej p rzy  p a rk u  Kościuszki.

Ceny miejsc: siedzące przy ringu 5 zŁ 
siedzące num erow ane 8.50 zł., siedząc© 
i,ienuuierow a n 2.50 zł. sto jąc  na tryruui©  
1.50 zł.
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Skład Czarnych
W RUNDZIE W IOSENNEJ

A-kiasowi Cza rn i g rań  będą w rundzie  
u io sennej w następu jącym  składzie: 
W ieczorek, Ciszewski, P aśko , K uch arsk i 
K rzyw kow ski, P ią tek , H ancel, Nowak, 
Sam bor, Kowacki, Dybowski.

Pierw szy mecz rozeg ra ją  % Orłem  us 
boisku Polioyjnego w niedzielę o godz. 18

Po pierwsze postanowiono d o p u ś c ić

Krwawa strzelanina
na ulicy w Skale

Plenarne posiedzenie
Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu

s p o a r

Rotholc, Kolczyński, Pisarski i inni
zostali dopuszczeni do mistrzostw w Katowicach

Na  posłodzeniu zarządu  FZ B  powzi* 
lo szereg uchwał.
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ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE OCŁOSZO NE PRZEZ RZĄD POŻYCZKI LOTNICZEJ
PRZEZ CAŁY NARÓD.

Na zdjęciu — prezes wspólnoty interesów 
ini. Kowalski wręcza wojewodzie śląskiemu 
Jr. Grażyńskiemu czek na kwotę pół miliona
*ł. tytułem daru pracowników wspólnoty in

leresów na rzecz dozbrojenia armii. Obok 
wojewody Grażyńskiego stoi marszałek sej 
mu śląskiego dr. Grzesik.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Ostatni dzień propagandy
żelazka elektrycznego!

S p i e s z c i e  
I d o r z g s ^ iv /c l e  w. o k a z j i !

Piacąc zł. 1.70 przez 10 miesięcy otrzymacie żelazko elektryczne wraz 
z bezpłatną cenną premią.

ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8. A.

i t h m w  mmmmutmmtm

Kompletne pokoje, sztuki pojedyncze. — 
Tapczany, otomany. Kluby. Kanadyjskie 
fotele. Saloniki. Wykonanie solidne i 
gwarantowane poleca na długoterminowe 

spłaty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
i 1 Maja 14 Telefony: 62-567 i 63-195

Firma egzystuje od 1910 roku.
Filii na Nowopogońskiej nie posiadam.

J Ę Z . W K

Do lekarza Artura M. przybyła w cha 
rak to pacjentki pani Katarzyna Mi
gdalowa- _

— Co pani dolegał — spytał lekarz.
— Kolkę mam, panie doktorze.
— Niech się pani ro.bierze. Dhsye! 

Wystarczył Gdzie panią kin je?
— W tein oto miejscu. Nie powiem, 

ieby mnie w każdy jeden dzień klulo, ale 
*ię trafia często gęsto.

Osobliwie po fryganiu, chociaż musze 
panu doktorowi powiedzieć, że jem, jak 
len ptaszek.

Od rana do obiadu to popraw da z pięć 
tazy wcinam, Ale co to za wcinanie! Za 
tażdem razem ledwie dziobnę.
' Tak&e samo między obiadem a ko­
lacją. No, obiad, ma sie rozumieć, w eh mu 
inin porządny, bo jak człowiek cały dzień 
nie nie je, to chociaż przy tbiedzie musi 
się pożywić.

Moja sąsiadka Jóżwińska, to powiada, 
to te ściskanie to z robaków'. Ale jak to 
może być proszę pana doktora, skoro jeże 
\i nigdy w życiu robaków' nie jadłam?

Czarną maścią się smarowałam na 
litee, ale nie pomogło. Podobnież kompre 
«a z rumiaku...

— Proszę pokazać język!
# # #

Minęło dziesięć minut. Doktór siedział 
^rzy biurku i pisał, gdy zaraz rozległ się 
głos pani Migdałowej:

Panie doktorze...
— Słucham.
— Długo mam tak jeszere leżeć * wy 

Wleszonym jęzorem? Bo pan doktór na 
wet nie spojrzał.

— A po co mani patrzeć? — HiraklMtl

Tragiczna śmierć dziecka
l  ZAMACH SAMOBÓJCZY OFICERA.

Sambor stoi pod wrażeniem straszii 
wego wypadku, który pociągnął za sobą 
tragiczny zgon chłopczyka i w następ 
afwie tego targnięcie się na sw'e życie 
młodego oficera

8 letni synek kapitanowstwa Rutkow 
skicli uczeń drugiej klasy szkoły pow­
szechnej. Zdziś Rutkowski udał się pod 
opieką ordynansa do kina na seans (li 
mowy dla młodzieży. Po drodze jednak 
epiekun i chłopczyk wstąpili do mieszka 
nip pana K;, by odwiedzić jego ordyaaU 
«a. Oficer przebywał chwiliwo poza Sam 
borem, a obaj zaprzyjaźnieni ordynaosi 
wdaii się w pogawędkę.

W niewyjaśniony dotychczas sposób 
maisz! się w pewnej chwili wiszący na 
ścianie duży rewolwer w ręku chlopczy 
Ła i zanim obydwaj żołnierze zoriento 
wali się w sytuacji, padł z rewolweru fa

Tylko
żeby

doktór. — Nie o to mi chodziło, 
chciałem mieć parę minut ciszy, 
móc w spokoju napisać receptę.

Oburzenie pani Migdałowej nic miało 
granie. Urządziła wielką awanturę, tłu 
kąe o ziemię porcelanowa popielnie; ke 
i w rezultacie Sąd Grodzki skazał ją na 
dwa tygodnie aresztu.

m m o  „ Z A G Ł Ę B I E
DZIŚ Potężny film DZIŚ

G Ł O S  M A T K I
Film ten wszystkich zachwyci i oczaruje 

iW roi gl. największy tenor świata BENIAM INO GIGLI 
I M ARIA CEBOTARI znakomita śpiewaczka włoska

____________  oraz PIOTRUŚ BOSSĘ
Początek o jroclz. 17.30 w njedz. 15.30

♦
i
*
*

h i  ni o„ JE P g y y ™
DZIŚ! DZIŚ!
Wspaniała komedia muzyczna pod tyt.j

w roi. ął. STAN. LAURĘ i ., DELLA LIND, OLIVER. HARDY
(F L IP  I FL A P)

Początek I seansu o godz. 17 30. w niedzielę o godz. 15.30.

DZIŚ

Genialna aktorka
DZIŚ

Wessely
w dramacie życiowym p. t.

Córka Znachora
tałny strzał. Kula ugodziła chłopczyka 
w okolicę prawego obojczyka- 

Przewieziony już w agonii do szpitala 
powszechnego w Samborze wyzionął nie 
szczęśliwy Zdziś Rutkowski ducha.

Po przyjeździe do Sambora przy­
był wczesnym rankiem zdenerwo­
wany p. K. do szpitala, by dowiedzieć 
się o stanie zdrowia chłopczyka którego 
bardzo kochał.

Kiedy na V>vylarzu dowiedział się od 
personslu szpitalnego o zgonie dziecka, 
nic wytrzymały napięte nerwy i z doby 
tpgo nagłe rewolweru strzelił sobie w 
iuersi. , . .

Stan oficera jest beznadziejny.

Schwytanie wzeartnikiw
NA »ZIELONEJ GRANICY*

Posterunek policji w Lubszy, pow. 
Lubliniec, skonfiskował 27 b. m. na szo 
sio pomiędzy Piaskiem i Ligotą Woźnic 
ką furmankę, na której znaleziono 100

kg. przemyconych towarów z Niemiec, m. 
iu. zapalniczki, brzytwy maszynki do go 
lenia itd. Towar skonfiskowano, zaś 
przemytników aresztowano.

Są to: Przybyciński Alfred, Stanisław 
longer, Antoni Janicki, Bolesław Pb la 
wszyscy z pow. Zawiercie. Przybycińskio 
go ustawiono do więzienia sądu karnego 
wr Katowicach, albcwiem był on poszu 
kiwany przez ten sąd.
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Humos*
RÓŻNICA

— Jaka jest różnica między damą sza 
ebową, a damą z towarzystwa?

— Dama szachowa najpierw traci fi 
gurą, a później pada, zaś dama z fowa 
rzystwa na odwrót.

DWUZNACZNIE
— Jak ty się nie wstydzisz, bałwanic!
— O, bardzo proszęj Tylko bez dwu 

znaczników!

Pokaz? gim nastyki dom owe)
W ZAGŁĘBIU

Polskie Radio wspólnie z władzam 
FW  i WF przeprowadza obecnie na ter* 
r.'e całej Polski bezpłatny pokaz racji 
nalnej gimnastyki domowej.

Na terenie Zagłębia odbędą się poką 
zy w następu.iąiycn mtejsoow 'śeiach:

W Dąbrowie 2 k w ie tn ia  o godz. 10 aft 
w szkole powszechnej nr. 5.

W Będzinie ill bm. o godz. Its w Domu 
Katolickim i 1 kwietnia o godz. 17 v  
gimnazjum Kopernika

W Niwce. 3 kwietnia o godz. 19 w 
Związku Strzeleckim.

W Strzemieszycach 31 bm. o godz IŁ 
w Związku Strzeleckim.

W Ząbkowicach. 2 kwietnia o god». 
11.30.

W Grodźcu 1 kwietnia o godz. 18 w s» 
11 Remizy Strażackiej

Organizatodzy zapraszają na pokazy 
w«zystke organizacje oraz osoby pry­
watne.

DROBNE OGŁOSZENIA
»  i i m  i i i  r m m  i i m i i i i m  i i h i i i i i h i i  m m i i  ■ ■  i i i m i i i i i  —

LO K ALK
SKLEP wynajmę Dąbrowa, Okrzei 45.— 
Wiadomość ni. Dąbrowskiego 38, Pie­
karnia.
KUPNO I SPR ZED AŻ 

P O M N I K I
gotowe z m arm uru , g ran i tu  Graz różnych 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja­
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M, 
Mireckiego 8,
Z G U B ^

WALDEMAR WIECZOREK zgubił do­
wód ko.ejowy wydany przez Dyrekcję 
W ar sza wska.__
GOZDALSKI JóZEF zgubił dowód kole­
jowy Nr. 254-29 wydany przez Dyrekcję 
Warszawską,
PTAK ZDZISŁAW7 zgubił legitymację 
szkolną wydaną przez Gimnazjum. Kopor 
jika  w Będzinie.
D Ó Ż N E

PIES przybłąkany doberman do odebra­
nia. Dąbrowa, ul. Górna Hieronimska 8.

P ren um era ta  wynosi m ies ięczn ie  zł. 2
’Adres Redakcji, Administracji l Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna !-•. 

Telefony: Redakcji 6.16.92, Administracji 6.14.97,
Konto czekowe P. K. O. Katowice 304.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w’ersz milimetrowy przed tekstem 1 zf., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Og(o< 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłos/enia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a nie zamówionych redakcja nie honoruje.
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